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„Klub Narodowy“ 
w Krakowie. 


Kraków, 20 marca. 

Dowiaslujemy się. że grono obywateli. należących 
do różnych stronnictw obozu narodowego, albo nie 
aałeżących do żadnego. otwiera w Krakowie w naj- 
bliższym czasie „Klub Narołowy”*. Klub prowadzić 
będzie zebrania dyskusyjne i towarzyskie, tudzież 
etczyty, nadto ma w programie dlziałalność wydaw- 
naicza. Jako referenei wystąpią ua zebraniach klubu 
m. Stanisław Grabski. Stanisław Stronski. Karol 
Buben Rostworowski, Iunacy Chrzanowski. Spotzie- 
wany jest referat W, Witosa 


W początkach maja wygłosi wlezyt Roman mow 


uki 


Uroczysta Akademja 
ku czci ks. X Lutosławskiego 


Kraków, 20 marca. 

Jak donośiiśmy. w niedzielę dnia 30 bm. o godz. 4 
popołudniu w -alach starego Teatru odbędzie sie U- 
rorzysta Akalomja ku eżci ks. K. Lutostewskiego. 
Wygtoszą przemówienia następujący posłowie: ke. 
Prałat Marceli Nowakowski na temat: Lutosławski. 
jako kapłan: dr Włałyslaw Rabski: butostawski, ja- 
ko iwlywihudność; Irena Puzynianka: Lutosławski 
a młodzież: prof. Wielki Konapczyński: Duch 
Konstytucji. 

Akademja wywolua wśród kó krakowskiego oby- 
watelstwa wielkie zainteresowanie. 


Dyskusja w Belwederze 


Warszawa, 20 marca. 
Sa S waan p. Prezy 
dönt Kzeczyposzolitej w Belwederze olbyda się ezar 
na kawa z dyskusją o samorządzie, przy udziale za- 
praszonych osób, senatorów, i znawców Sprew suno- 
rządowych. Dyskusja utrzymana była na wysokim 
poziomie fachowvm. 


Wazoraj miedzy god 


Opieszałość w płaceniu 
podatków 


Telef. od nawzegu koresp.: 
Warszawa, ?0 marea. 

Ze wagi na ntezadawalający wpływ polatku 
majatkowego z miast Łodzi. So-nowca. Poznania i 
Lwowa. p. minister Skarbu zarzędził enorgiezne ścią- 
gnie w tych miejscowościach podatku i przedkła- 
danie mu tygodniowych sprawożlań © przebiegu ak 
vj eqzekucyjnej. 


"Telef. od naszego korespondenta). 
Warszawa, 20 marca. 
W<zoruj posiedzenia sejmowe zostały zakon- 
czu i będą wznowione dopiero dnia 2-0 kwietnia 
b. r. 
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Red. naczelny: Dr WŁADYSŁAW ŚWIRSKi. 


Pozbawiony godności kalit Abdul Medżjid. wybrał sobie za miejsce pobytu Szwajcarję. 


dakyd chroni sie tylu zbiegów 


politycznych i zdetronizowanych 


monarchów. Powyższa 


rycina wykomana jest z fotogratji, przedsta wiającej ex-kalifa, siedzącego pośrodku mię- 


dzy synem i wnuczką na tarasie pałacyku w 


Territet. gdzie zamieszkał tymczasowo. 


Zamieszanie w Anglii. 


Londyn. (AW... 
Na posiedzeniu lzby gmin sekretarz dla spraw ad- 
miralicjj Ammon wyjaśnił, że dotychczasowe koszta 
obwarowania Singapoore wynoszą 70 tysięcy fun- 
tów. W związku z rozstrzygnięciem rządu, które po- 
stanowiło prac dalszych nie kontynuować, sprawa ta 
przyjdzie w najbliższym tygodniu pod obrady lzby. 
Następnie wyraził sekretarz imieniem rządu przeko- 
nanie, że dla postanowień rządu znajdzie się więk- 
szość, złożona z posłów partji robotniczej, oraz li- 
berałów. 
Londyn. 11W.). 
Rząd australski na specjalnem posiedzeniu posta- 
nowił założyć energiczny protest z powodu zaprze 
stania rozbudowy bazy morskiej w Singapoore. Pro- 


test ten postanowiono przesłać w drodze teteprali- 
cznej do Londynu, z zapowiedzeniem obszernego u- 
rzędowego memorandum w tej sprawie. 

Jak słychać Związek Tramwajarzy uchwalili w ao- 
botę rozpocząć strajk, do którego przyłączyć się ma- 
ją konduktorzy autobusów. Częściowy strajk robo 
tników dokowych dopruwadzi do lokautu wszyst- 
kich robotników dokowych, których liczba wynos 
100.000, jak również do wstrzymania budowy okrę- 
tów. 

Londyn. AW. 

Król Hussein postanowił poruczyć osobnej komis 
sprawę rozpatrywania kalifatu. Zwołanym ma być 
także Światowy kongres celem omówienia wszyst- 
kich kwestyj interesujących Małrometan. 


Zamach niemiecki 


Gdansk. AW.. 

„Gazeta Gdańska“ przynosi szczegóły tego ohy- 
dnego napadu. We wtorek wicekonsul udał się na 
spoczynek o godz. 12 i pół. Wkrótce jednak przebu- 
dzony został strzałem z rewołweru. Wicekonsuł ze- 
rwał się natychmiast i pobiegł do kancelarji, gdzie 
zauważył jakiegoś osobnika, który zeskoczył z okna 
konsulatu i pobiegł w kierunku ulicy Cesarskiej. Po 
bliższych oględzinach mieszkania zauważono prze- 
Btrzełone szyby i znaleziono kułę browningową, któ- 


ra odbiła się o metalowe łóżko. Zamachu dokonałe 
dwu sprawców. Jeden z nich celował prosto w gło- 
wę wicekonsula, jak to wynika ze śladu uderzenia 
kuli w ścianę. Sprawcami zamachu są niewątpliwie 
członkowie tajnych  organizacyj, spokrewnionych 
z „Heimatbundem*, którego redaktor Wordlitzky ata- 
kował kiłkakrotnie w prasie, zarzucając mu kitka- 
krotnie szpiegostwo na rzecz Polski. Jeden ż takich 
artykułów Wordlitzki zakończył słowami: „A terar. 
zobaczymy czyny”. 


spodnice wełnian. i epong. Swaetry i figarka wełniane, 


[WŁADYSŁAW GIBASZEWSKI muzza ut wora: 


ZE OO 


poleca po najniższych cenach: 


żakiety i jumpry jedwabne. Reformy damskie, pończochy 
Kraków, Florjańska 35. :-: jedwabne. Staniczki i kombinacje batystewe. :-: 
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„UOUNIEC KRAKUWSKI" 


Trzeba demaskować! 


Kraków, 20 marca. 
Lewica gotuje sie do objęcia władzy. Spieszy 
się jej... Na drodze widzi przeszkodę w postaci 
zasług rządu polskiej większości około sanacji 
‘karbu. Tę przeszkodę trzeba zniszczyć za wszel- 
ką cenę. Nie można pozwolić, aby ludzie, rozu- 
mując logicznie, doszli do wniosku, że funda- 
mentem sanacji Skarbu... jest waloryzacja; Nie- 
hezpiecznem będzie, gdy ogół sobie uświadomi, 
że waloryzację przeprowadził rząd polskiej więk 
szości z b. ministrem Skarbu Kucharskim. Ude- 
rzyć więc w twórcę waloryzacji... b. min. Kuchar- 
skiego. Uderzyć, ale za co? Za to, że... nie walo- 
ryzował przed wprowadzeniem ustawowem walo- 
ryzacji. Oto pomysłowa metoda. Wczoraj pożycz- 
ka żyrardowska, dziś pożyczka dla ziemian. jutro 
zapewne inna jeszcze pożyczka i t. d. 
Wszystko to się robi. aby wśród szumu i ha- 
lasu zatrzeć pamięć o tem. kto właściwie walo- 
tyzaeję wprowadził. Ludzie nie powinni wie- 
dzieć o to chodzi krzykaczom lewicowym. — 
że p. Kucharski jako min. handlu i przemysłu 
pierwszy przełamał zasadę do jego czasu stale 
stosowaną: zwrotu kredytów od rządu w nomi- 
nalnej wysokości. W sprawie pożyć zki żyrardow- 
skiej b. min. Steczkowski pisał do b. min. prze- 
mysłu i handlu Przanowskiego 14 lutego 1921 r.: 
„Żądanie zwrotu sumy wyższej od kwoty 
rzeczywiście udziełonych pożyczek z tytułu 
deprecjacji waluty uważam za niewłaściwe 
i kryjące w sobie niebezpieczeństwo stwo- 
rzenia niepożądanych precedensów w sto- 
sunku do wierzycieli Skarbu. którzy z ró- 


dnienia deprecjacji naszej waluty przy spia- 


| wną słusznością mogliby się domagać uwzglę 
cie należytości. 


Takie było stanowisko ministra lewicowego 
w r. 1921. Pod względem prawnym sytuacja nie 
uległa zmianie w r. 1923. 

"Pierwszy dopiero min. Kucharski zamierzył 
zmienić tę sytuacje prawną przez zastosowanie 
waloryzacji. 


I dopiął swego. W ten sposób założył funda- 
ment dokonywującej się obecnie naprawy Skar- 
bu. To jest trwałą zasługą b. min. Kucharskiego, 
to jest tytułem do nieprzemijającej chwały rzą- 
du większości polskiej. 

Ale też o to lewicy chodzi, aby zasługi b. rzą- 
du w opinji pubłieznej się nie ustaliły. Stąd walka 
kłamstwem. oszczerstw en. insynuacją... 

W interesie publicznym należy tę robotę dema- 
skować. Nie można ulatwiać zadania lewicy. za- 
dania choćby obliczonego na krótką metę, Bo nie- 
bezpieczeńsiwo — stwierdźmy to! - istnieje tyl- 
ko na krótką metę. 

O dalszą przyszłość obawy nie ma. Męty upa- 
dną, hałas ucichnie, oszczercy umilkną... i wów- 
¿zas okaże się, kto co trwałego zrobil. 

Gdyby było inaczej, gdyby robota dokonana 
przez rząd polskiej większości nie byla trwała... 
| to ezyż walczonoby tak o zamazanie prawdy?... 

Jedno ostrzeżenie na końcu! Koncentryczne ata- 
ki na działalność obozu narodowego były przed- 

siębrane, niejednokrotnie. I z jakim skutkiem? 
| Zawsze z fatalnym dla sztumujących. 


Dobra sytuacja we Francii. 


Paryż. (Tel. wł. „Gońca Krak.”). 
Parę dni temu „Berliner Tageblatt* ogłosił szereg 
deklaracyj z rzekomo istniejącego tajnego układu 
miedzy Czechami a Francją. Ze strony rządu cze- 
akiego przez usta oficjałnych jego reprezentantów, 
zdementowano wogóle wiadomość, jakoby podobny 
układ istniał Ogłoszenie podobnych aktów należy 
uważać za zwyczajną intrygę niemiecką, skierowaną 
przeciwko sojuszom Francji i innymi państwami, ma- 
jącymi ostrze swoje wymierzone przeciwko Niemcom. 
intrygi te znalazły się jednak z pełnem oburzeniem 
w kołach tak francuskich, jak i wszystkich sympaty- 
ków polityki francuskiej. 
Paryż. (AW.). 
Wybory do parlamentu francuskiego rozpisano 
wa 11 maja br. 
Paryż. (AW.). 
lzba deputowanych przyjęta projekt ustawy, usta- 
aż” sd posłów. 


Paryż. (AW.). 
Wszystkie środki żywności zwłaszcza cukier, ka- 
wa, jaja i masło spadły w cenie o 25 proc. 
Paryż. (AW.). 
W rozmowie z przewodniczącym komisji dla spraw 
zagranicznych oświadczył Poincare, iż w najbliższy 
wtorek złoży na posiedzeniu komisji dokładne wyja- 
Śnienie w sprawie polityki zagranicznej, oraz poło- 
żenia Francji w związku z sytuacją międzynarodo- 
wą. 
Paryż. (AW.). 
Posłowie obecnej większości wnieśli do Izby pro- 
jekt ustawy w sprawie emisji wielkiej pożyczki 
ża wysokości 30 miljardów dla konsolidacji bieżące- 
go długu, oraz spłat zaliczek bankowi francuskiemu. 
Pożyczka ma być wydaną przed 1 stycznia 1926 r. 
Oprocentowana jest na 5 proc., oraz ma być uwol- 
, nioną od podatku spadkowego i dochodowego. 


Nie orządki w An jji. 
p a ng n, )- 

Wedle doniesień Reutera z Raj przyszło tam 
mowu do starć i niepokojów. Policja otoczyła dam, 
w którym schronili się powstańcy i dokonała aresz- 
towania szeregu osób. 

Londyn. (AW.). 

Na ostatnim posiedzeniu Izby gmin zgłoszono iu- 
terpelację w sprawie dochodów uzyskiwanych z racji 
okupacji Zagłębia Ruhr przez Francję i Anglję. W od- 
powiedzi premjer Mac Donałd oświadczył, że Francja 
i Anglja nie zgłosiły dotąd w komisji reparacyjnej 
żadnego sprawozdania w związku z operacjami w Za- 
głębiu Ruhr, oraz ich finansowymi wynikami. 

W związku z tem premjer Mac Donald oświadczył, 
że odnośnie do pretensji rządu francuskiego i belgij- 
skiego dla uprawnienia przedsiębranych przez nie 
środków, oraz prawa odliczenia z ogólnej sumy nie- 
mieckich reparacyj i dochodów, kosztów połączonych 
7 temi przedsięwzięciami, rząd angielski musi się za- 
strzedz i prawa tego nie uzna. Zresztą nie można 
obecnie mówić o definitywnem uregulowaniu tej spra- 
wy, gdyż komisja reparacyjna dotąd nie przeprowa- 
dziła Typa jących a badań i spawy; 


Ladne repek W Niemczech. 


Berlin. (AW.). 
Pierwszy ustęp przedwyborczej odezwy komuni- 
stycznej zawiera między innemi następujące zdanie: 
Wybory w Niemczem powinny być zapoczątkowa- 
niem wojny domowej i zdławieniem stronnictw poli- 


tycznych. 


Walka musi zakończyć się zwycięstwem 
komunistów 


i robotników. 
Berlin. (AW.). 
Wedle doniesień jednej z agencji były niemiecki 
następca tronu przybył na stały pobyt do Pocztdamu 
i od czasu do czasu bywa w Berlinie na przyjęciach 
wydawanych na jego cześć. 


Praga. (AW.). 

Jak donosi korespondent „Prager Presse“ z Paryża 
między ekspertami nastąpiło porozumienie w sprawie 
niemieckiego nowego banku emisyjnego. Nowy bank 
otrzyma prawdopodobnie kapitał w wysokości 200 
miljonów Mk. zł. 


Układ czesko-włoski. 


o zawarciu układów między Czechosłuwacją a Wło- 
chami. Układ ma na celu wyrównanie równowagi 
politycznej naruszonej przez układ włosko-jugocło- 
wiański. Prasa przypisuje układowi wielkie znacze- 
nie dla usunięcia przeciwieństw między Czecho-sło- 
wacją a Włochami, układ ma również wielkie zna- 
czenie dla Austrji i jest wyrazem zupełnej izolacji 
Węgier. 
Praga. (AW.). 
Gubernator Rusi Przykarpackiej Beakyd podal sly 
do dymisji wobec wyniku wyborów. 
Londyn. (AW.). 
„Daily Telegraph“ donosi, że albańscy katolicy 
zwrócili się do Ligi Narodów z prośbą, aby Włochom 
udzielono mandatu zarządzania Ałbanją, 
czałoby protektorat Włoch nad Albanją. 


Go nzia- 


Berlin. (AW 
„Deutsche Allgemeine Zeitung* donosi z Wiednia 


f 


Nr.-69. 
Porozumienie angielsko -eosyjskie. 


Londyn. (AW.). 
Wedle doniesień Manchester Guardian konferen- 


cja angielsko-osyjska ma się rozpócząć w pierw- 


szych dniach kwietnia i potrwa przypuszczalnie $wy 
tygodnie Na pierwszem posiedzeniu ma przewodni 
czyć premjer Mac Donatd. Obrady będą mię toczyć 
w dwu komisjach, z których jedna dlia spraw poli- 
tycznych, druga zaś dła gospodarczych. Zastępcami 
rządu angielskiego będzie w komisji połitycznej Gre- 
gory, dla gospodarczej Sidney Chapman. Delegacja 
angielska będzie liczyła 12 osób, podobnie i sowiiec- 
ka. Przewodniczącym delegacji sowieckiej ma być 
Rakowski. Cziczerin nie weżmie w obradach udziału. 
Londyn. (AW.). 

Jak słychać w łonie strommictwa liberalnego ma 
nastąpić wkrótce rozłam. Jedna część tego stronni- 
ctwa przyłączyć się ma do stronnictwa koanserwa- 
tywnego, druga zaś do partji robotniczej. 


Rokowania aust-rum. bolszewickie, 


Wiedeń. (AW.). 
Jutro przyjadą tutaj delegaci Rumunji i rządu so- 
wieckiego, celem rozpoczęcią rokowań. Konferencja 
odbędzie się w poniedziałek. Austrjacki minister 
spraw zagranicznych dr. Griinberger wygłosi mowę 
powitalną. 


Zatarg chińsko-bolszewicki. 


Londyn. (AW). 
„Daily Mail“ donosi z Pekinu: Przedstawiciel 90- 
wietów w Chinach wystosował do chińskiego mini- 
stra spraw wewnętrznych notę we formie ultimatum, 
w której żąda uznania sowietów w przeciągu trzech 
dni. W związku z iem rząd chiński wezwał przed- 
stawiciela sowietów do opuszczenia Chin. Ogólnie 
uważają obecną sytuację za naprężoną. 
Moskwa. (AW.). 
Rosyjska Ajencja Telegraficzna, na podstawie wia- 
domości, obiegających w tutejszych kołach rządo- 
wych, donosi że obecne zachowanie rządu chińskie- 
go pociągnie za sobą poważne konsekwencje. 
m m ma 


Hojność amerykańska. 
Waszyngton. (A'W.). 

Dzienniki donoszą, że mimo sprzeciwu Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, p. Coolidge, Izba reprezen- 
tantów głosami 355 przeciw 54 uchwaliła ustawę, we- 
dług której wszyscy ci, którzy brali udział w woj- 
nie otrzymywać będą tytułem nagrody po 50 doła- 
rów rocznie. W razie przyjęcia tej ustawy przez se- 
nat, konieczną się Stanie emisja specjalnych bonów, 
gdyż nowy ten wydatek stanowić będzie kwoię 2-ch 
miljardów dolarów. 

ją SER 


Z CAŁEJ EUROPY. 


KREDYT HOLENDERSKI DLA JUGOSŁAWJI. 

Lublana. (Alfa). Dziennik „Slovenski Narod“ do- 
nosi, iż angelsko-holenderskie konsorcjum finansi- 
stów zdecydowało się na udzielenie tabrykom w Ju- 
gosławji kredytów w ogólnej sumie 23 i pół miljona 
funtów szterlingów. Gwarancję na sumę tę objął wo- 
bec konsorcjum państwowy bank jugosłowiański. 

NOWE PRZEPiSY DEWiZOWE W BUŁGARJI. 

Sotja. (Alfa). Podług gazety „Utro“ uregulowany 
zostanie w Bułgarji handel z dewizami w ten sposób, 
że będzie w zupełności skoncentrowany w banku 
narodowym. Ma się tak przeciwdziałać spekulacji z 
dewizami, które mają na celu sztuczne obniżanie 
kursu bułgarskiego lwa. 

STAN BANKÓW W CZECHOSŁOWACJI. 

Berno Morawskie. (Alta). Wszystkich akcyjnych 
banków w Czechach, na Morawach i Śląsku czeskiia, 
według „Lidowych Nowin“, naliczono obecnie 37 z 
kapitałem akcyjnym 1.904 milj. czes. koron ì rezer- 
wami, wynoszącemi 892 milj. koron. Banków bez ka- 
pitałów akcyjnych istnieje tam 9. 

5.000 NAUCZYCIELI BUŁGARSKICH KOMU- 

NISTAMI. 

Sotja. Aliu). Według publicznego oświadczenia 
premjera bułgarskiego Cankowa w wywiadzie dzien- 
nikarskim, zgrupowanych jest obecnie w partji ko- 
munistycznej przeszło 5.000 nauczycieli, którzy ode- 
grali niemałą rolę czynną podczas ustatniego powsta 
nia komunistycznego w Bułgarj. Dzisiejszy rząd © 
nergicznie przeciw komunistycznemu ruchowi wśród 
nauczycieli występuje, lecz pomimo to kierunek tęa 
utrzymuje się w nauczycielstwie potajemnie nadal. 

SZWECJA UZNAŁA ROSJĘ. 

Szwecja uznała sowiety de jure w sobotę 15-ga 

bm. podpisała w Sztokholmie odnośny dokument. 
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|| '4 a B 
"Wieś i miasto 


; i Kraków, 20 masz. 
«(i p.) Z powodu debat w Sejmie i w Senacie nad 
sprawą wywozu prou...i«w roinych na tamach prasy 
rozmaitych obozów politycznych omawia się stosu- 
nek wsi do miasta, Jedni narzekają na drożyznę wy- 
robów przemysłowych, jak np. skóry, żelaza i węgla, 
a drukizy boją się wzrostu cen towarów. żywnościo- 
wych, a przez to i wzrostu ogólnej drożyzny. Wszczę 
to mamiętne dyskusje i gorące walki na słowa i na- 
wet posunięto się tak daleko, że przeciwstawiono 
imeresy wsi inieresom miejskim. 

My jesteśmy wyraziciełami kierunkn, który nie re- 
prezentuje interesów żadnej klasy ani warstwy i dla- 
tego możemy bezstronnie o tych sprawach sądzić 
mając na uwadze tylko dobro całości. 

Wszyscy wiemy o tem dobrze, że ludność wiejska 
ma terenach niezniszczonych działaniami wojennemi, 
w pierwszych łatach po wielkiej wojnie doszła do 
pewnego dobrobytu. Mieliśmy na to bardzo wiele 
przykładów. Ludność ta jednak wskutek złej gospo- 
darczej polityki swoich przewódców, a przedewszyst- 
kiem wskutek spadku nieustannego marki polskiej — 
nie wykorzystała swojego chwilowego położenia ma- 
terjałmego i dzisiaj jesteśmy Świadkami 
łudności wiejskiej, a w pewnych częściach kraju za- 
czyna zaglądać już nawet nędza. 

Wieś zaczęła się coraz lepiej ubierać, a nawet 
w mieszkaniech włościan zjawiły się meble, dotąd na 
wsi nie spotykane. Wieś stała się, wskutek chwilo- 
wego wzrostu dobrobytu, w silniejszym stopniu niż 
to było przed wojną odbiorcą wyrobów przemysło- 
wych i wogóle miejskich. Tem również tłumaczyć na- 
leży wzrost pewnych gałęzi naszego przemystu. 

Czasy te jednak już minęły. Ceny produktów rol- 
nych są stosunkowo tak niskie, że niema mowy, aby 
włościanie mogli być cdbiorcami wyrobów przemy- 
siłowych. Wskutek tego musi obniżyć Się kultura rol- 
na, a przedewszystkiem przyczyni się to również 
i do zukożenia miast. Przemysł nasz bcwiem na 
dłuższy jeszcze cares czasu może (czyć przede- 
wszystkiem na rynek wewnętrzny i stan materjalny 
ludności wiejszicj, lczącej 65 proc. ogółu mieszkań- 
ców Polsxi na rozwój jego odbije się decydująco. 

Poza tem wieś jest głównym płatnikiem podatków 
czy to w formie bezpośredniej, czy pośredniej. Stan 
zamożności jej mieszkańców wpłynie decydująco na 
budżet Państwa. 

Polska jest krajem rolniczym. Polski bilans han- 
dłowy może być dodatni jeżeli będziemy wywo- 
zili wyroby naszej głównej gałęzi produkcji tj. 
rolnictwa. 

To, co było w Połsce dotychczas, wynikało tylko 
ze stosunków powojennych. Rolnictwo się odbudo- 
wało | zadaniem polityki Państwa Polskiego powin- 
no być przyczynić się do wzrostu kultury. a co za 
tem idzie i prudukcji naszego rolnictwa. Dobrze po- 
myślana i przeprowadzona polityka cełna i wywo- 
zowa kwestje te ku pożytkowi Państwa i wszystkich 
warstw narodu powinna rozwiązać. 

Na dalszą metę interesy wsi są zbieżne z interesa- 
mi miast. 


(in |< uj wm r 4 
Posiedzenie Senatu 


(Telef. od naszego koresp.) 
Warszawa, 20 mutrca. 

Na wczorajzem posiedzeniu Senan przystąpiono 
do sprawozdania komisji *karbowo-hutżetowej o no- 
woli do nstawyv upoważniającej ministra Skarbu de 
regulowania obrotu z krajami zagranicznymi oraz o- 
brom obeemi walutami. 

W tym punkcie porządku dziennego zabrał głos wi- 
ceminister Skarbu. Klarner i zaznaczył, że obecnie 
rzącl. dzięki postępom sanacji, mógł rozluźnić dotych- 
czasowe przejńsy dewizowe. Jednak. o ile rządl prosi 
nh przedłużenie dotychczasowych upoważnień dla mi- 
uistra Skarbu. to czyni to dlatego. by w okresie sa- 
nacji mógł być uzbrojony w broń wszelkiego rodzaju. 

W głosowitniu nowelę przyjęto bez zmiany w 
brzanieniu, uchwalonem przez Sejm. 

Przystąpiono do sprawozdania. komisji prawniczej 
o projekcie ustawy o ochronie lokatorów. 

Sprawozdawca podkreślił, że komisja traktowała 
obecną ustawę juko nowelę do wtawy poprzedniej, 
gdyż jej zdaniem byłaby niedopuszczalne uchwale- 
nie teraz nowej ustawy. Z tego powodu rozszerzenie 
zakresu działania ustawy komisja uwuża za niewska- 
zane, a wyjątki od ustawy uważa za pożądane. 

Wacezawa. (Tel. od nace. koresp). 

Na wczorajszem posiedzeniu Senatu po przemówie- 

mach senatorów Ringla (Koło żyd.), Timiiego (Ch. 


zubożenia ! 
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KRAKOWNSNI" 


i Warszawa. Fel. od wi keresp.). 
P. Minister 


Spraw wewn. Sołtan złożył przed paru 
dniami po konferencji z p. premierem  Grabskim 


prośbę o dymisję. Premjer Grabski odbył w tej spra- 

| wie konferencję z Panem Prezydentem Rzeczypospo- 

; litej, Marszałkiem Sejmu p. Ratajem i p. Min. spra- 

wiedliwości, poczęm zaproponował objęcie teki spraw 

wewn. prokuratorowi przy sądzie apelacyjnym 
w Warszawie p. Hiibnerowi. 

Dzisiaj po ponownej konferencji p. premjera z pa- 


Warszawa. (Tel. od wł. kar.). 

Na wczorajszej rozprawie przeciw por. Lisowi- 
Błońskiemu o kłamliwe meldunki stawał jako świa- 
dek b. Naczelnik Państwa, p. Piłsudski. 

Świadek zeznaje, że był inwigilowany zarówno 
w Sulejówku, jak i gdzieindziej. Panowały - mówi- 
w tym czasie dziwaczne warunki, a dziwaczność ta 
polegała na nastrojach zamachowych. Gdybym miał 


tem, że byłem obserwowany na rozkaz panów z Rzą- 
du(!). Obserwowano mnie stale, prawdopodobnie 
z tych grup, które zamordowały(!!) mego przyjacie- 
la, prez. Narutawicza. 

Ośmielam się(!) przedłożyć Panu Marszałkowi 
pytanie hołduje mec. Paschalski. 

Pan Marszałek: Przypuszczam(!), że generał Szep- 
tycki wydał ten rozkaz inwigilowania. Byłem zresz- 
tą obserwowany jeszcze za czasów okupacji austrijac 
kiej, n pewnef!) nie bez wiedzy gen. Szeptyckiego. 
Stosowano także podsłuchiwania rozmów teleforicz- 


D.) i Glogiera (Chiz. Nar.) przystąpiono do gloso- 
wania nad poprawkami, zgłoszonemi do ustawy o 
ochronie lokatorów. 

Przyjęto poprawkę, rozciągającą ochronę na bu- 
dynki kołejowe, wzgl. ich części, które zostały wy- 
najęte przez zarządy kolejowe kooperatywom kole- 
jowym. Z ważmiejszych poprawek należy dalej wy- 
mienic: Punkt b. art. I-go wyjmuje z pod ustawy 
mieszkania, stanowiące uposażenie służbowe, lub 
część jego, z wyjątkiem mieszkań, zajmowanych 
przez rządców lub administratorów domów, tytułem 
wynagradeznia za spełnianie obowiązków meldunxo- 
wych. Przyjęto tu poprawkę Komisji, by dodać sło- 
wa: „oraz domów fabrycznych i kopalnianych ifa- 
milijnych)*, 

Pdnadto na wniosek sen. Bruna (Z. Ł. N.) dodano 
jeszcze słowa: o ile wymówienie pracy mie nastąpiło 
| Z powodów uprawniających pracodawcę do zerwa- 
nia umowy najmu bez wypowiedzenia“, 

, Co do lokatorów, którzy od roku mieszkają stale 
w hotelach, gospadach i pensjonatach, a według no- 
wej ustawy pudlegają również ochronie lokatorów, 
przyjęto poprawkę, że dotyczy to tyłko eksmisji, 
a nie wysokości komornego. 
» W art. 6 przyjęto zmianę, aby zamiast ustalania, 
że komorne jest płatne w ratach kwartalnych lub 
miesięcznych, powiedzieć, że jest płatne w ratach 
miesięcznych o ile strony nie umówią się inaczej. 
Art. 11 przewiduje, że właściciel domu może wymó- 
wić lokatorowi mieszkanie, jeżeli przez swe nieprzy- 
zwoite lub wogóle nienależyte zachowanie się, obizy- 
dza współmieszkańcom pobyt w domu. Na wniosek 
sen. Zubowicza (Wyzwol.) zastąpiono słowa „nie- 
przyzwojte lub wogóle nienależyte“ przez: „uporczy- 
we lub rażące nieprzestrzeganie obowiązujących 
przepisów porządku domowego, albo przez swe nie- 
| przyzwoite. _ Wreszcie w art. 33 postanowiono, że 
ustawa wejdzie w życie od dnia 1, miesiąca następu- 
jącego po jej ogłoszeniu. 


Warszawa. AW.) 
Wobec przedłużenia się debat nad ochroną lokato- 
rów w Senacie ze względu na to, że posiedzenie Sej- 
mu w marcu już nie odbędzie cię, nowa ustawa o 
ochronie lokatorów nie wejdzie w życie od 1 kwie- 
tnia, jak to było w projekcie. 
s pok 


Stawki podatku spadkowego. 


Warszawa. (AW.). 
Rada uchwaliła projekt rozporządzenia prezydenta 
o podwyższeniu stawek podatku spadkowego i od 
darowizn, opłat stemplowych, podatku giełdowego, 
podatku od nieruchomości i podatku od ubezpieczeń. 
Należytości sądowe byłej dzielnicy Austrfji i potat- 
| ku giełdowego ma G. Śląsku nie będą podwyższone. 


wyrazić przypuszczenie, to 80 na 100 przemawia za | 
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Dymisja min. spraw wewnętznych. 


nem Prezydentem Rzeczypospolitej dymisja p. Satta 
na została przyjęta. 

Przedłożony przez p. ministra dekret nominacy jny 
p. Hlibnera został przez Pana Prezydenta dzisiaj e 
godz. 12 w południe podpisany. 

P. Sołtan obejmie stanowisko wojewody warszaw 
skiego. 

Dodajemy, że dotąd niema urzędowego potwier- 
dzenia wszystkich tych wiadomości. 


p. Piłsudski jako Świadek. 


Nieprzyzwoita autoreklama i ataki nawet przed sądem. 


nych, o czem donoszono mi z Rembertowa. Wogóle 
zaś Ściągano do Warszawy wojska specjalnie dobře: 
ne. Że zaś należę do ludzi, znających sposoby rzą- 
dzenia, wiedziałem, że nie robi się tego dla zabawy. 
Jaki był stosunek Pana z gen. Szeptyckim? 
Nie należał do najlepszych. 
A czy przed aresztowan em i wywiezieniem do 
Magdeburga widział Pana gen. Szeptycki? 
Tak. Widział mnie; jechał on wtedy do Bełwe- 
deru, gdzie mieszkał Beseler. 
Przewodniczący: Czy ogólne stosunki polityczne 
nie przyczyniłyby się do naświetlenia sprawy? 
Świadek odpowiada, że stosunki te są znane z je- 
go mowy w sali Malinowej („Ustąpiłem wtedy z woj- 
ska, bo nie mogłem w niem służyć, skoro w Rządzie 
byli ludzie, których podejrzywałem o zamordowanie 
Prezydenta, mego przyjaciela). 
Po zeznaniach p. Piłsudskiego 
rwę. 


zarządzono prae- 
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Do naśladowani”. 


Warszawa. (AW). 
Na skutek akcji subskrybcyjnej podjętej przez sfe- 
ry wojskowe w ciągu trzech dni różne oddziały woj- 
skowe zakupiły z górą 3.300 akcyj Banku Polskiego. 
Warszawa. (AW). 
Ministerjum Skarbu komunikuje o niezwykłem po- 
wodzeniu pożyczki dolarowej. W ciągu 6 dni zaku- 
piono 35.000 obligacyj po 5 dolarów. 


Prowokacje litewskie. 

Kowno. (AW... 
Dzienniki polskie w Kownie przynoszą nowe wia- 
dumości o prześladowaniach mowy polskiej w ko- 
ściołach kowieńskich. W kościele  Pokarmelickina 
miały miejsce wydarzenia, w których poszkodowany 
został prefekt gimnazjum polskiego w Kownie ks. 
Maciejowski. Zajścia te spowodowała jakaś dobrze 
zorganizowana grupa, która wrzawą i okrzykami nie 
pozwła Midności polskiej na odśpiewanie Goszkich 
żalów, mmo pozwolenia udzielonego przez biskupa 

Karewicza na odśpiewanie tych pieśni po połsku. 


Dochody Państwa zwiększają się. 


(Telef. od nasaego korewp.) 
Warszawa, 20 marca. 

bocho ly państwa z administracji oraz dochody « 
przedsiębiorstw państwowych i monopoli, nie licząe 
woj. śląskiego. stanowiły w miesiącu lutym br. sumę 
80,760.891 złp. gdy w stycznia rb. wpływy z tego 
żródła dały tylko 883.1.545 złp. Zwiększenie wiee 
wpływów do kas skarbowych w miesiącu lutym wy- 
raża się w cyfrze '12,419.346. 


Dodwyika taryfy kolejowej. 


Warszawa. (AW). 
Komisja taryfowa państwowej Rady kolejowej 
rozważać ma sprawę podwyższenia taryty towaro- 
wej o 25 do 30 proc., celem pokrycia wydatków 
eksploatacji kolei dochodami zwyczajnemi. 
Ustawa o opiece Społecznej. 
Warszawa. (Tel. wł. „Gońca Krak.“ 
Dnia 23 bm. wchodzi w życie ustawa o opiece 
społecznej, uchwalona w roku ubiegłym przez Sejm. 
a która nakłada bardzo poważne obowiązki na gmi- 
ny miejskie i wiejskie. Celem zwrócenia uwagi na 
ważność ustawy, ministerstwo pracy i opieki spote- 
cznej wydało specjalny okólnik do wszystkich wo- 
jewodów, w którym poleca udzielić gminom miłej- 
skim i wiejskim odpowiednich pouczeń. Poszczegól- 
ni starostowie mają w najbliższym czasie przedsta- 
wić ministerstwu zestawienie kwot, jakie gminy miej- 
skie i wiejskie oznaczyły w budżetach swoich na 
opiekę społeczną. 


O wszechstronność w krytyce lierackiej. 


U 


„BONIEC KRAKOWSKI“ 


Ne. 50. 


Wstręt do pracy. 


Kraków, 20 marca. 

Każda wojma powoduje dobre i złe skutki. Nie 
mamy jednak zamiaru rozpatrywać dzisiaj tych 
rzeczy szczegółowo. Zwrócimy uwagę tylko na je- 
den szczegół. który zauważyć można wielokrot- 
nie tak wśród ludzi starszych, jak i w szkołe 
wśród młodzieży. Wojna, a raczej anormalne sto 
sunki w czasie jej trwania zrodziły nieznany przed 
tem wstręt do pracy. Każdy chciałby jak najmniej 
szym wysiłkiem zdobyć jak największe korzyści 
materjałne, mało jest ludzi, którzy uważają trud 
za obowiązek wyższy, ideowy. Pogląd starszych 
ogromnie ujemnie wpływa na pokolenie młodsze. 
boć przecież wiemy. że przykład cuda działa, a 


przykłady złe daleko łatwiej dziecko naśladuje, 


miż dobre. Jeżeli więc w domu słyszy dziecko od | 


zarania swego życia. że wołwo pracować tylko 8 
godzin, a kto pracuje dłużej, tego spotyka kara. 
to chcąc być jeszcze doskonalszem od rodziców. 
atara się jeszcze bardziej ograniczyć swoje obo- 
wiązki i zupełnie mie pracuje. Młodzież dzisiejsza 
po największej części przychodzi do szkoły pra- 
wie zupełnie nieprzygotowana do lekcji szkolnych, 
jestt obojętna na rady i wskazówki. pragnie tylko 
przemknąć się, jak to mówią, „pim sweden" 
przez daną klasę, aby tylko pójść dalej, skończyć 
i nie napracować się. Powodem tego może być je- 
»zcze i inna przyczyna, niż przykład domu. Wszak 
ua każdym kroku widzimy. że dziś jest tak obni- 
żomy census wymagań do osiągnięcia stanowiska 
społecznego. iż naprawdę zdaje się, że im kto 
mniej umie. temu łatwiej przychodzi zdobyć czy 
to urząd odpowiedzialny, czy też dorobić się ma- 
jątku. Im kto starszy, tem stosunkowo gorzej jest 
wynagrodzony. Jest to bardzo gorszący przykład 
dla młodzieży, a widzimy go już nietylko w=ród 
młodzieży szkół średnich. lecz i uniwersyteckiej. 

Bynajmniej nie twierdzimy. że cała młodzież 
«zuje wstręr do pracy za przykładem starszych. 
lecz zaznaczamy z pewną świadomością. że pracu 
jący Intensywnie z pełnem poczuciem potrzeby 
pracy należą do wyjątków. A to jest właśnie smu- 
rne. bo ci powinni w młodej Polsce stanowić re- 
sułę. a leniuchy wyjątek. 

Czy wolno nam na taki stan rzeczy patrzeć o- 
hojętnem okiem? Chyba nie. Do leczenia tej cho- 
roby must zabrać się współnie i dom i szkoła. 
Dziecko od najpierwszej młodości powinno pa- 
trzeć, że całe jego otoczenie wciąż czemś zajmu- 
je się, że nie siedzi bezczynnie. Nie wolno pozwa- 
lać dziecku na bezczynność w domu pod żadnym 
warunkiem, jeżeli chcemy je wychować na praco- 
witą jednostkę. Nie ehodzi tu o pracę cieższą., nu- 


żącą. Wystarczy zupełnie jak najlżejsze zajęcie. l 


np. zbieranie papierków z podłogi, układanie kloc- 


ków, ścieranie prochu ze stolika itp., byle nie próź ; 


niactwo. Gdy dziecko uczęszcza do szkoły; nie 


powinni rodzice pozwalać pod żadnym warunkiem. ; 


aby ich synek czy córeczka poszła do szkoły nie- 
przygotowana do lekcji, bez zadania, należy zaw- 
sze skontrolować. przepytać i przyzwyczaić do By 
stematycznej i rzetelnej pracy. Przyzwyczajenie 
staje się drwgą naturą, a kto za młodu nauczy się 


| 
| 
i 


suiniennego spełniania obowiązku, będzie tosaino 
czynił aż do późnej atarości. — Szkoła powinna 
być w ścisłym kontakcie z domem rodzicielskim, 
doradzać, pouczać, nia przeciążać młodzieży zbyt 
wielką ilością materjału naukowego i nie zniechę- 
cać mniej wytrwałych, a przy harmonijnem współ 
działaniu chorobę wstrętu do pracy wyleczymy. 
Leczyć ją musimy szybko i umiejętnie, bo leni- 
stwo jest źródłem wielu nieszczęść, które dotyka- 
ją nietylko jednostki i rodziny, lecz i całe narody. 

Pamiętajmy, co mówili już Rzymianie, że „nulła 
dies sine linea" (ani jednego dnia — bez pracy!). 

Dr P. Hrabyk. 


O ukrócenie samowoli socjalistycznej w kasach chorych. 


Kraków, 20 marca. 

Że zwykłą u nas, lecz niefortunną ustępliwością 
żywioły narodowe nie stawiły swego czasu CZOłA so- 
cjalistom. oraz ich adherentom. gdy została przefor- 
sowana w Sejmie obecnie obowiązująca ustawa 
o Kasach chorych. 

Dopiero, po zastosowaniu tej ustawy w praktyce 
okazało się, iż jest nietylko zasadniczo błędną, ale, 
że stanowi narzędzie w reku socjalistów dła wywie- 
rania terroru wobec robotników fizycznych a szcze- 
gólniej umysłowych. Toteż Związek Lud. Narodowy 
postawił w Sejmie uagły wniosek w sprawie reformy 
pomienionej ustawy, o czem donieśliimy już onegdaj. 

Przedewszystkiem chodzi o to. aby odjąć istnieją- 
cej ustawie. która powstała za czasu panowania 
w Polsce systemu socjalistyczno-etatycznego. jej cha- 
raktery wyłączności 1 centralizacji. Mianowicie powi- 
nien być zniesiony jej monopol, zasadzający ~ie na tem 
że obecnie nie mogą istnieć, poza rządoweni kasami 
chorych, jakiekolwiek Kasy tego rodzaju. zakładane 
przez Związki zawodowe. lub jakie inne Związki pra- 
cowników. 

Podciąynięcie przez obeeną ustawę pod jeden stry- 
chulec pracowników fizycznych i pracowników umy- 
słowych jest zasudniczym nonsensem. a faktycznie 
okazało się niepraktycznem. Cała bowiem, bez wy- 
jątku, inteligencja, pomimo, że płaci duże stosunko- 
wo wkładki nie korzysta zupełnie z Kas chorych, 
gdzie jest stale majoryzowaną przez socjalistów. 
Zresztą, nawet wśród pracowników fizycznych istnie- 
ją grupy. których potrzeby mogą być odpowiednio 
zaspokojone tylko w ramach organizacyj specjal- 
nych. mniejszych, niż obecne Kasy chorych. tnie 
jące w każdym powiecie i w każdem inieście. Meza- 
cem ponad 50.060 mieszkańców. 

Także | tych okoliczności nie brali na uwagę 
twórcy obecnej ustawy. opartej na fabzywych z grun 
tu podstawach: t-mo. że mniejsze Kasy chórych 


związkowe, lub zawodowe, pozwalają na ściślejsze 
współdziałanie pracodawców z pracownikami i 2-do. 
w zawodowych i związkowych kasuch chorych, wo- 
bec mniejszej liczby członków i technicznej kontrol. 
możliwym jest częściej wybór wolny lekarza orav 
stosowanie innych udogodnień . dla ubezpieczonych, 
które nie dadzą się stosować przy obecnym teryto- 
rkilnym systemie Kas chorych. 

Zważywszy pomienione względy. przyznać trzeba. 
że Związek Lud.-Narod. i tym razem dobrze zasłużył 
się społeczeństwu, wzywając rząd do nowelizacji u- 
stawy o Kasch chorych w duchu rzeczywistego za- 
bezpieczenia interesów szerokiego pracującego ogółm 

Zatem znów pójdzie samo z siebie ukrócenie Sammo- 
woli socjalistów, którzy obecne Kasy chorych uws- 
żają za wyłączną domene swej partyjnej gospodarki 


—— 


Odzyskane skarby. 


Z Rosji powrócił do Polski zbiór rycin i wydaw- 
nictw. wywieziony kiedyś z Polski. Zbiór. który o 
trzymaliśmy obecnie. przedstawia bezcenną wprost 
wartość. Jego fundamentem był uabinet rycin M. 
Augusta i St. Potockiego. powiększony  następmie 
przez zakupy Uniwersytetu. Zawiera przeszło 100.000 
numerów rycin i sztychów. Ryciny jrzechowane są 
w stu sześćilziesieciu ogromnych tekach, aprawnych 
w toczona skórę. Suma oprawa przed awia bezcen- 
ną wprost wartość. Szczególną uwage zwracają nie- 
zrównane pod względem wykonania sziychy angiel- 
skie oraz loggi kolorowane Rafaela. jak również ko- 
lorowane plany i zdjecia zamku królewskiego. Ilu- 
strowane książki. które pochodzą z bibljoteki St. Au 
gwta (Bajki Lafontain'x) mają oprawy ręcznie ma- 
lowane. Prócz tego przybyło przeszło 8000 rekopisów 
w skrzyniach. Odzyskaliśmy jednocześnie archiwum 
akt dawnych Królestwa Kongresowego. oraz histo- 
ryeme dokumenta, sięrające XIV. w. 


„Jest to powszechne niemal dzisiaj przekonanie, że 
o wszechstronnego i uczciwego krytyka w Polsce wu- 
dno. Do krytyki czuje się wielu powołanymi. Pierw- 
«zy z rzędu szkolarz obejmuje w dzienniku dział li- 
rerucki. i tum broi, skacze. i chce sądzić... oczywiście 
bez apelacji. Skutek jest zazwyczaj taki, że w oczach 
łudzi. znających sie na literaturze, osobnik taki o- 
amiesza sam siebie: w oczach jednak przeciętnej pu- 


błiczności wyrasta na Zoila. obdarzonego zmysłem 
nieomylności. 
Krytyk uczciwy winien mieć dwie właściwości: 


Szeroką skalę odczuwania i porzuwie odpowiedzialno- 
ści! Co do pierwszego punktu wydaje nam sie, że „kry 
tyk“. który wkłada sobie na nos okulary. nazywaja- 
ce się futuryzmem. o©ksprecjonizmem. czy innym ja- 
kim izmem. i każdy nowy utwór ocenia tylko przez. 
te okulary. jest krytykiem ciusnym. a stąd niespma- 
wiedliwym. lezciwy krytyk nie zna „izmów*. znać 
tylko winien dzieło i ocenić, czy i w jaki sposób poe- 
ta potrafił w niem siebie wypowiedzieć. 

Następnie winien krytyk mieć poczucie odpowie- 
dzialności. które mu nakazuje zważyć nietylko wady 
utworu, lecz takie wszystkie jego zalety i następnie 
wydać o uim sąd wytrawny, nie lekkomyślny. Sąd 
taki wydać nio jest rzeczą oczywiście łatwą. 

I jeszcze jedno. Gdy sądzić wypada ujemnie, musi 
krytyk odznaczać się kulturą etyczną w sposobie wy 
powiadania sądów. Powinien powiedzieć prawdę, ale 
prawdę winien podać w takiej formie. hy nikogo nie 
olnacić. 

Niestety. ze smutkiem wyznać trzeba, że takich 
krytyków, naprawdę uczciwych, jest u nas coraz 
mniej! Recenzje, jakie w niektórych dziennikach war- 
szawskiech i krakowskich spotykamy. graniczą nie 


mal z korsarawem Hterackieni. Jedno zwłaszcza z 
pism krakowskich („Głos Narodu“)  nszczęśliwione 
zostało takim „krytykiem“. Pióro „recenzenta“ zosta 
ło tam powierzone jakiemuś szkolarzowi, poďpisują- 
cemu się literami j. j.. podobno antorowi tomika wier 
szy, który, trzymając się zapewne zasady. że młode- 
mu wszystko wolno. bryka. psyka. skacze. rzuca się. 
kopie i piwa. 

Żaby nie być gołostłownymi. 
poezjach J. N. Millera, na które się „jejek* rzucił z 
nieuczciwą wprost zaczepnością, i o poczjach St. Sa- 
pińskiego. na którego napaść „jejka” była tak nie- 
zręczną i tak niemoralną, że niewiwdomo. czemu się 
dziwić więcej, czy owemu osobnikowi, mającemu a- 
spirucje poetyckie, czy też redakcji, która niema po- 
czucia. że tawo rodzaju elrkubracje obniżają poziom 
pha. 

Wspomniany „krytyk 
eksplozji uczucia. Każde jego 
Warjacją na temat, czy dany wiersz jest eksplozją, 
izy ted nie: o tę eksplozję dbał j. j. także w swoim 
tomiku poezyjek pt. „Siejba tęcz'(!). 

Gdyby kto zadał sobie trud i przeczytał „%ejbę 
tez“ od deski do deski, to czekałuby po nielada u- 
czta duchowa. Nie trzeba sięgać aż do ks. Baki, 
stanczy przytoczyć kilka wyjątków z tomiku poezyj 
i. j, aby się znaleźć w 17 w. i powtórzyć z żalem, 
widocznie „nic nowego pod słońcem". A więc. na- 
przód wyznanie autona, w którem powiada, że: 

„Z gliny patosu (1) wiersz urabia. 
słowa miętoli (1), klepie, zlepia...* 

Niech „miętoli*, ale poco to wydaje, skoro obie- 
cywał, że wierszy „pisać już nie będzie. Obok tej 
świetnej sutokrytyki swej twórczości przyznaje się 
| i. j. do obłędu: 

„Przed rokiem było to pisałem: 
tak. mak d. 


wspomnimy tylko o 


jest maniakiem na punkcie 
wypracowanie jest 


Pląs mi zamąchH mózg”... = 

l takie to biedactwo z .zamąconym mózgiem" 
któremu „Bunt wytrysnął (1) kopciem (1) małych li- 
ter“ trzyma pióro recenzenta w poważnym dzien- 
uikn. 

Możnaby bez końca cytować podobne eksplozje. z 
których przytoczymy jeszcze jedną. Na str. 67 mówi, 
że „jest wiórem wysupłanym z krętego hebla móz 
gu (1). Głowę ma, jak puhar, wrzącą likierem (!), roz- 
palonym do wściekłości” (D) itd. Tak wygląda ..Siej- 
ba tez“, skrytykowana sposobem, zalecanym przez 
ćwierkującego poetę, „nowego w każdym calin i 
przez tylko złośliwego „krytyka“. 

Prostoty wierszy Supińskiego. eksplodujące serce 
niewydarzonego siejbiarza. nie jest w możności zro- 
zmmieć... 

I jeszcze jedno. „Potępia” j. j, jak średniowieczny 
inkwizytor, poezje Sapińskiego, jako „stire“. A prze- 
cież znajomość lepsza tej niezbyt nawet odległej 
przeszłości z przed kilkunastu lat, ustrzegłaby go 
była od „rewelacyjnych“ przedruków „rzekomo za- 
pomnianego utworu“ Norwida „Do Najśw. Panny Ma- 
rji Litanja* („Głos Narodu“ 1924, Nr 66), która zo- 
stała ogłoszona, jak to wykazał Cywiński, nie tak 
dawno, bo w 193 r. w „Kurjerze Warszawskim* 
przez B. Erzepki. 

Widzimy, że i ten występ j. } w roli „uczonego“ 
nie udał się. Zdaja nam się. że każdy nieuprzedzony 
czytelnik, z niezamąconym mózgiem, zgodzi się na 
to, że niefortunny „siejbiarz* zbliży się do progu 
poezji wtenczas dopiero, gdy mniej będzie eksplodo- 
wał i gdy będzie pisuł nie eksplozje, ale proste, 
SŁOzere, nie napuszone utwory, tak, jak siali nie eks 
płozjoniści, ale ci nasi „pezestarzałi", ci wielcy, za 
którymi Sapiński i i. podążają i podążać powinni. 

ignis. 


RL 


Ne. 89. 


„GONIEC KRAKUWSKI* 


KOREGPONDENCJE. 
Wieliczka. 


Że spraw, wymienionych w ostatniej koresponden- 
«ji z naszego miasta na czoło wybiła się sprawa Za- 
kladu oprodniczosałowniczego „Piast“. który po- 
wstał w r. 1906 staraniem Towarzystwa ogrodniczo- 
sadowniczego, Rady powiatowej i miejskiej w Wie- 
Hczce, tudzież Wydziału Krajowego, a właściwie sta- 
ramiem założyciela Towarzystwa ogmodniczo-sadow- 
niczego w Wieliczce. prof. Młynka, ówczesnego mar- 
wzałka Rady powiatowej, śp. Czecza, urzędnika Ma- 
gistratu wielickiego śp. Scheurimya i radey Wy- 
działu Krajowego, Kamornickiego. 

Zakład „Piast“ powstał w celu dostarczania mia- 
stu i powiatowi potrzebnych drzewek i nasion do za- 
kładania wzorowych sadów i ogrodów tak w mieście, 
jak i na wsi przy pomocy kierownika „Piasta“, fa- 
chowego ogrodnika, który jest równocześnie instruk- 
torem ogrodnictwa i sadownictwa w powiecie wielic- 
kim. 

Pierwszym takim kierownikiem a zarazem in- 
struktorem przy Zakładzie był ogrodnik Kwerka, któ 
ry na przeszło 20 morgach gruntu miejskiego zonga- 
nizował Zakład wedle najnowszych wymagań: boga- 
te szkółki drzew owocowych — kultury nasion — 
drzew macierzystych itp. Zakład ten, który zasilał 
drzewkami i nasionami nietylko powiat. wielicki, ale 
i ościenne. ucierpiał bardzo w czasie ostatniej wojny 
i tylko dzięki Kwerce i jego następcy, kierownikowi 
amietanie. potrafił się dotąd utrzymać. 

Zakład („Piast" w czasie womy i w kilka lat po 
wojnie spełniał ważne zadanie w aprowizacji urzędni- 
ków miejscowych. którym dostarczał owoców i ja- 
rzyn. a nawet zboża no zniżonych cenach. Toteż obaj 
kierownicy jego. zarówno Kwerka. iak i Śmiatana, 
nie mogąe wszystkim jednako dogodzić, przez cały 
«zas swego kierownictwa narażeni byli na różne nie- 
uzasadnione poszdzemia ze strony zazdrosnych i ła- 
komych jednostek. które sobie do „Piasta“ dziwne 
pretensje rożeiły. Ten pogniewał się o drzewka — 
tamtem o jarzyny ów o zboże — inny wreszcie O 
konie. Skutek tego był taki. że za plecami Kwerki i 
śmietany powstały przeciw nim intrygi fałszywe do- 
nosy, dochodzeniu. i usiłowania wyrzucenia ich na 
bruk z rodzinami. mimo zisług, jakie około rozwoju 
Zakładu | ekonomicznego podniesienia powiatu po- 
łożyli. 

Toteż Kwerka. nie mogąc tego wszystkiego prze- 
żyć, rozchorował się i zmarł w szpitalu w Krakowie, 
a Śmietana w parę lat potem, kiedy „Piasta“ wypro- 
wadził z opłakanego stanu powojennego i rozszerzy. 
kultury drzew i jarzyn do blisko 30 morgów — a Za- 
kład zamiemił na prawdziwą kopalnię złota dla po- 
wiat zostal przez opinię wielicką odsądzony od 
czej i wiary. i otrzymał wypowiedzenie. tak z posady. 
Jak i mieszkania. a chora jego żona dogorywa. Za- 
kład zaś niszczeje! 

Któż z ogrodników pokusi się obecnie doświadczyć 
losu Kwerki i Śmietany?! 

Któż są ci ludzie? 


Z prasy. 


„Naprzód“ niema u siebie myślących ludzi. 
Głuptasek 


Su. 6. 


- Zapowiadamy rewelacje „Naprzodu“ o „aferaca”. — 


eoddezny -powłarża=zipanią. małką. 


(XX) Nie rozumiemy „Naprzodu“. gdy pisze we 
wczorajszym artykule w taki sposób: 
„Nie można mówić tak. a postępować inaczej. 
Nie można zwalczać drożyzny słowami, a nie 
przeciwstawić jej żadnego czynu. Jeszcze raz 
powtarzamy: sanacji skarbu nie można pogodzić 
z lekceważeniem. a nawet. popieraniem? problemu 
cen artykułów pierwszej potrzeby“. 

Jeśli to „popieranie problemu cen artykułów pierw 
szej potrzeby” — jest jakąś pomyłką (np. drukarską) 
— to rzecz wytłumaczona. Ale. jeżeli nie to 
czyżby naprawdę „Naprzód“ sądził. że pogodzić sa- 
nację skarbu ze sprawą cen artykułów czyli droży- 
nie można zupełnie? Pogląd dobry dla de- 


zny 
magogji. ale w rzeczywistości żadnego senm nie 
mający. 


Przepyszua jest obrona urzędników. którą wczoruj 
również „Naprzód“ przedsiębierze. Wogóle jest wielką 
ćmiesznością — ta licytacja różnych pisemek krakow 
skich monopolu obrońców ..klasy (!) urzędniczej“ 
Ale. kiedy ten monopol bierze sobie... „Naprzód“ - 
to jest już bardzo humorystyczne. Bo jednego dnia 
wali sie w burżujów i kieruje się masy robotnicze 


podsta wę stronnictw narodowych (a zatem bin jakie 
według .„Naprzódu”*) —- a równocześnie wygłasza się 
różne frazesy, nibyto w obronie urzędników. 

W duszy się zaś ich nienawidzi! Bo inteligenci i u- 
rzędnicy — to ludzie myślący. A kto myślący — te- 
go w „Naprzodzie” i w P. P. 5. niema. 

„Naprzód“ odkrył nową „aferę“ b. Ministra Skar- 
bu. Głuptasek codzienny powtórzył o wm — jak za 
panią matką. Chodzi zaś tym razem o pożyczkę zie- 
mian. Jeżeli tak dalej pójdzie — to .„Naprzód* bę- 
dzie miał spo-obność „wykryć“ codziennie nową „a- 
ferę". Jeżeli bowiem lewica przez pięć lat swoich 
rządów bezkarnie rozrzucala pieniądze i dawała prze 
różne pożyczki. to minister Skarbu musiał je prze- 
cież przyjmować z powrotem. A przyjmował je przed 
okresem waloryzacji w takiej wysokości, w jakiej łe- 
wicowe rządy pożyczek udzielały. Bo na jakiej-że to 
prawnej podstawie można było żądać jakichkolwiek 
nadwyżek. skoro ustawę o waloryzacji wprowadzone 


dzięki b. Ministrowi Skarbu. Kucharskiemu. dopiero 
w dniu 1 stycznia br. Zatem obok rożyzny „ate 
ry“. wykrywane przez „Naprzód“. będą tematem naj- 
bliższych dni. a może i tygodni tego żydowskiego 
piśmidełka. Ale zaręczamy, że JE mie wzruszy- 


EEEE O A WA AAOEECZT inteligentom. którzy stanowią w miastach | my się taką akeją. Wolno psu... 


Możaby p. Wojewoda Kow: iikowski. wielce C 
wy o dobro publiczne — i zasłużonych obywateli 
stojący ponad lokalnemi intrygami — wejrzał w tę 
sprawę przez wydelegowanie komisji, któraby na miej 
scu sprawę zbadała, Zakład „Piasta“ uratowała. a hi- 
dziom zasługi nie pozwoliła mamie zginąć. 

Wieliczanin. 


ROZMAITOŚCI. 


Udogodnienia na statkach nowoczesnych. 
odbywa czyszczenie okrętów. 

Czasy. pdy żeglarze na okrętach oceanicznych 
większą część dnia spędzali na oczyszczaniu wzoro- 
vem podkładów ręką, należa do przeszłości. Współcze 
sie udoskonalenia techniczne w tej dziedzinie są na 
pokładzie olbrzyma oceanicznego liczne, jak pochła 
niacze kurzu, aparaty do czyszczenia naczyń, żelaz- 
ka elektryczne i wiele innych przyrządów, mających 
na celu zaoszczedzenia pracy ludzkiej w gospoda:- 
stwie domaowem. 

Jednym z najciekawszych aquratów  zaoszczędza- 
jących pracę rąk ludzkich jest maszyna, która za 
stępuje szczotkę do czyszezemia pokładu. Za jej po- 
mocą kilka osób może doprowadzić do porządku 
wszystkie pokłady zewmętrzne okrętu i to w ciągu 
krótkiego czasu, gdy przy zastosowaniu priey ręcz- 


Jak się 


| cą pochłaniacza pyłu. 
| 


nej zaabsorbowałoby to całą załogę. 

Aparaty te. Poruszane elaktrycznością. składają 
sę Z obracającej się rotacyjnie szczotki oœ twardej 
szczecinie. pędzomej motorem alektrycznym i spoczy- 
wającej na podstawie. opartej na kółkach. Pokład 
okrętu zostaje posypany piaskiem jmez jednego z 
ludzi. obsługujących aparat, podczas gdy drugi czħ- 
wiek. kierując maszyną zapomocą długiego steru. 
postępuje za pierwszym. Kiedy już wszystkie szpa- 
R na pokładzie oczyszczone są z brudu, trzecia 080- 
bu postępująca z tyłu z wężem gumowym, zapomocą 
silnego strumienia wody doprowadza pokład do sta- 
nu schludmości, który w . może zachwyt naj- 
bardziej wymagającej gospodyni. 


* 


Uprzątanie wnętrza statków w uzęściach, zajętych 
pnzez pasużarów, dokonywane jest przez służących, 
przyczem stosuje się pochłaniacze pyłu. aby nie 
wzniecać jego tumanów w kajutach. Nietykko tkani- 


ny pokrywające posadzki. ale również draperje na 
łóżkach i oknach są odświeżane codziennie zapomo- 


Stewardzi (kelnerzy) metylko utrzymują w czy- 
stości kajuty, lecz również sami odziani są bez ra- 
rzutu. gdyż nakładane są na nich grzywny, gdyby 
pojawili się w nieczystym żakiecie lub bieliźnie. 

| Wszystko to składa się na ogólne udoskonalenie 
obsługi na spółczesnych statkach oceamwznych. 
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O dvc polskiem w Chinach. 


Ikl, h. „Wszyscy bez wyjątku Polacy, których lo- 
sy w te kraje ((Dalekiego Wschodu) zaynały, powin- 
ni starać się zawsze poznać tutejsze stosunki“ — pi- 
sze redakcja „Tygodnika Polskiego“ w Charbinie 
iChiny), jedynego polskiego pisma w całej Azji, na 
wstępie do ..Pamiętnika charbińskiego"* z r 1924, 
jaki nas właśnie doszedł w tych dniach do - Krako- 
wa. Ale trzeba także, aby i Polacy w Polsce poznak 
łosy naszych rodakow z tych odległych krajów Azji. 
Dowiadujemy się -6 nich z obszemych awtykułów „Pa 
miętmńka"*. Zapozmainy z nimi naszych Czytelników, 
aby w ten sposób zainteresować społeczeństwo ży- 
ciem polskiem w Chinach i wogóle w Azji. 

A więc przedewszystkiem hisporja parafji polsko- 
katolickiej w Charbinie. Dlatego przedewszystkiem, 
że, jak zawsze, tak i tam, katolicyzm, w morzu pra- 
wosławia. buddaizawu, bramanizmu czy mahometani- 
zmu — jest jakby spójnią dla polskiej Polonji wśród 


Katolicy pierwsi w okolicach Charbinu, jak wogóle 
w Chimach, istnieli już przeszło trzysta lat temu. Pod- 
lagali oni wówczas i długo jeszcze potem, biskupowi 
katolickiemu w Pekinie. Pierwsze początki tworzenia 
«ię paratji polsko-katolidkiej w Chanbinie, a właści- 


„. wie w Mandżurji, datują się jeszcze w r. 1897. Stwo- 


myli ją inżynierowie polscy, którzy przybył tu celem 
badania terenu dla kolei chińsko-wschodniej. W pier- 
wszych latach, Polacy tamtejsi zwracali się o posługi 
regije do księży francuskich. Opowiadają o cie- 


kawej historji w związku z tem właśnie. Oto jeden 
inżynier Polak zamierzał wziąć ślub w tamtych oko- 
licach. Państwo młodzi władali jednak prócz jezyka 
polskiego tylko językiem rosyjskim i niemieckim. 
Ksiądz zaś, Francuz, znał język tylko francuski i 
chiński, Nie można się było zatem przy ślubie poro- 
zamieć. Dopiero zawezwimo Chińczyka. oczywiście 
katolika, i przy pomocy tłunuwza odbyto ślub. ale 
w języku chińskim. 

Około r. 1901 kolonja polska wzrosła dzięki przy- 
byciu całej masy oficerów rosyjskich Polaków do 
tzw. Kompusu Straży Pogranieznej. Czuli się oni tu 
o wiele lepiej, niż nawet w stronach rodzinnych. 
gdzie trwały prześladowania. Pozaten 80 procent 
tzw. Strzelców syberyjskich, których walecznością 
chałpik się Rosjanie, stanowili Polacy. Rzecz charak- 
terystyczna, że jednem z pierwszych zadań. do któ- 
rego zmealizowania wzięli się nasi roducy. rynowie 
włościan i robotników z nad Wisły i Narwi, było u- 
rządzenie dla swoich potrzeb duchowych kościoła. 
Na ich też prośby oddał zarząd Inżynierji Wojsko 
wej jeden dom, należący do Straży Pogranicznej na 
urządzenie kościoła katolickiego. W ten sposób po- 
wstał pierwszy kościół połsko-katolicki w Charbinie. 
Już w r. 1901 odprawiał tam pierwsze nabożeństwo 
polskie kapelan wojskowy. Polak, ks. Szpiganowicz. 
Równocześnie zaś rozpoczęto starania o parcele grun 
tową pod budowę kościoła. W r. 1903 w marcu po- 
wstała pierwsza organizacja polska w Charbinie pad 
nazwą: „Komitetu organizacyjnego Rzymsko-katoli- 
ckiego Towarzystwa Dobroczynności“. Dzieje budo- 
wy kościoła w Charbinie są bardzo długie. Przary- 


wano ciągle rozpoczęcie tej budowy. Rak 1905 odbił 
się fatalnie na stosunkach w kolonji polskiej. Proto- 
koły posiedzeń Tow. Dobroczynności, z rozporządze- 
nia władz rosyjskich. pisane były pv rosyj 

W roku 1909 dokonał wreszcie poświęcenia kościoła 
polskiego ks. biskup Cieplak, więziony teraz przes 
bolszewików i skazany na kilka lat męczarni w obe- 
cnem piekle rosyjskiem. W r. 1909 przybył do Char- 
binu ks. Wł. Ostrowski. obecny proboszcz w Charbi- 
nie. bodaj najwrększy i najbardziej zasłużony dzia- 
lacz polski w Mandżurji. W r. 1921 odbył się kongres 
parafji polskiej w Charbinie, który miał olbrzymie 
znaczenie dla rozwoju całego wogóle życia polskie- 
go na Dalekim Wschodzie. Prócz kościoła w Charbi- 
nie znajdują się jeszcze filjalne kościółki. podlegają- 
ce charbińskiej parafji. Są to kościoły w osadzie Man 
dżunja, nastepnie w Chajtarze iw lmianpo. Kościół 
w Chujtarze zawdzięcza swoje powstanie — rewału- 
cji w r. 1918. Samowładnym władcą prowincji Za- 
bajkałja został mianowicie wówczas ataman Siemie- 
now a obok tego „państwa“ powstało ime pod 
władzą barona Romana Ungem-Sternberga. Stworzył 
on dywizję konną, złożoną z Mongołów, Burjatów. 
Characzynów itp. i walczył bardzo wytrwale z bol- 
szewikami. Wyparty przez nich cofnął się on na te- 
rytorjum chińskie j założył kwaterę w Chajtarze. 
Wtedy oficerowie Polacy, służący w „armji“ barona 
Sternberga, zwrócili się do niego z prośbą o miejsce 
na kościół. Spotkali się z ogromnie przychyłnem sta- 
nowskiem barona i kościół wnet dzięki jego poparctu 
powstał. Wszystkie te kościoły — to bastjony pol- 
skości na Dalekim Wschodzie Azji. 


= 
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0 małe wyjaśnienie. 
"Psteżyży organ sjomistyczny podał wczoraj wis- 
domość w notatce: .„Różmica w... patrjotyźmie", że 
żyd Oskar Rohn z Łodzi sabskrybował 7500 akey) 
Banku Polsk'evpo, wartości 600.000 dolarów, a „je- 
dem z najbogatszych magmatów polskich, hr. Poto 
aki z Łańcuta, który niedawno wydał 30.000 funtów 
sztem. na... polowanie, subskrybował 250 akcyj Ban- 
ku Polskiego, wartości 4.500 dolarów. 

Wiemy, że Kohnów z Łodzi jest mało, bo. inaczej 
do dziś zabrakłoby już akcyj Banku Pol. Ale co dò 
drugiego faktu -- to byłoby wskazane, aby dał wy- 
jaśmiemie dowsię „Ozas“. jako najbardziej kom- 
getentny i najbliżej stojący polujących sfer. Tem 
bardziej, że ogólna fama głosi, iż z Łańcuta i Krze- 
sbowic płynie stale pomoc dla... „Czasu. A wyja- 
śnienie przydałoby się > dlatego, że o różnicę w pa- 
trjotyżmie posądza „Czas“ miły mu organ mniejszo- 
ści narodowej. Qzyżby „Czas“ «lał się zdystansować? 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
išeboia: „Kaligula. 
Niedziala popoł.: „Gwałtu co się dzieje” 
„Podatek majątkowy”. 
Ponierlziałek: „Kościusnko pod Racławicami". 
REPERTUAR OPERETKI 
„Królowa Montmartre". 
„Trójka hultajska” 


wiezo ron 


Gobota: 
Niedziela ponoł.: 
„Katja tancerka". 


REPERTUAR TEATRU BAGATELA 


wieczorem: 


Sobota popol: „Jabłuszko“ wieczorem:  „Przyju 
cióika pana ministra”. 

Niedziela o 1150 rano: Poranek dla dzieci: popol 
„Jabłuszko”; wieczorem: „Przyjaciółka pana ministra- 


e 10.30 wieczorem: Wieczór L. Wyrwicza. 
Poniedziałek: „Przyjaciółka pana ministra" 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH. 


Nowości: Raj obłąkanego. 2? serje razem. 10 akt. 

Promień: Lukrecia Borgie. 

Roduta: Przez krew; rosyjski dramat. 

Uciecha: Twoja na wieki; w gł. roli Marma Palwudge. 

Wanda: Niewolnica miłości. Jeden z najlepszych pol 
skich filmów. 

Warszawa: Dwie dziewczynki Paryża. Wspaniały film 

w © aktach, trzecia i czwarta serja. 

M aeiy Królewska Faworyta z Lią Mara. 

^ 

ZE ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWEGO. Sekretarjat 
Dzielnicowy Zw. L. N. komunikuje: 1) W czwartek ?7 
bm. odbędzie się w Chrzanowie powiatowy zjazd dełega- 
tów Związku w południe w sali Rady powiatowej. * 
We wtorek dnia 1 kwietnia odbędzie się powiatowy zjazu 
delegatów w Miechowie o godz. 12 w południe w sali 
Stowarzyszenia rzemieślników. Na obu zjazdach przema- 
wiać będą posłowie Z. L. N. 


Z TARGU. Na targ Wczorajszy dowieziono w otrzy 
miej insi paszy, zboża, ceny jednak ze wzglęlu na 
pozewidywany brak dowozu z powodu mających się roz 
począć robóż polnych, oraz przewidywanych roztopów. 
utrzymały się przy tendencji bardzo mocnej i zwyżko- 
wej. Pszenieę dworską n towano do 53 milj. mk.. a chbp 
ską 48—49 milj; żyto 29—30 milj.; ceny mąki utrzymy- 
wały się na poziomie poprzedniego targu. Rówmiaż do 
wóz nabiału na Rymek główny był dostateczny. Za ma- 
ało płacono 9—10 miljonów: za litr mleka niezbierane- 
go 550—600 tvs.: za jajko 130—140 tys. Na plac Szcze- 
pański dowieziono znaczne ilości ziemmiaków. cena któ- 
tych wymosiła 14—17 miljonów za metr. 

REKWIZYCJA MIESZKAŃ WSTRZYMANA! Jak sę 
dowiadujemy w ost atniej chwili, rekwizycja mieszkan w 
Krakowie została wstrzymana, Prezwdjum miasta odnio- 
ało się w tej sprawie do wojewódatwa. które zarządzibo 
wstrzymanie rekwiżycji. Rówmocześnie odniosło się pre 
zydjum miasta w sprawie rekwizyceji do prezulenta mi- 
nistrów. ministra spraw wewnętrznych i min. spraw woj 
akowych. 

W SPRAWIE PODATKU OD LOKALI ZA R. 1924, 
Rada m. Krakowa uchwałą z dnia 17 bm, ustanowiła 
zgodnie z rozpomąłzeniem Min. spraw wewn. wyłamem 
w porozumieniu z Min. skarbu podatek od lokali na rok 
1984 w wysokości 20.000-krotnego kamornego. obliczone 
go na zasadzie art. ? i 3 ustawy n ochramie lokatorów. 
Podatek od lokali według powyższej stawki będzie przy 
pisany w złotych frankach walorvzacyjnych a płatny w 
markach polskich według kuwu franka złotego. ob>wią 
zującego w dniu zapłaty w następujących ratach: pierw- 
sza rata do dnia 31 marca 1924, druga w ciągu mies:ą- 
ea kwietnia 1924. trzecia w dniu 1 lipca 1924 a czwarta 
w dniu 1 października 1%4. Równocześnie Magistrat za- 
rządza doręczenie nakazów płatniczych do rąk właści- 
cieli realności i wzywa tychże. aby I. ratę podatku od 
lokali ra rok 1924 pobrali od lokatorów wymienionych 
w odnośnych nakazach płatniczych i wnieśli do Głównej 
Kasy miejskiej kępraruciwo do dnia 31 marca br. pod 

rem egzekuc płacenia odsetek zwłoki. 
YJAŻD P AUSTRJACKIEGO DO KRAKO- 
WA. Dzisiaj. tj. w sobotę ramo przvieżdża do Kakowa 
z Białej poseł austrjacki z Warszawy p. Mikołaj Post w 
towarzystwie konsula austrjackiego w Krakowie pana 
Schwimmera. 

PRZED ZNACZNĄ ZNIŻKĄ CEN MIĘSA. — POMRU- 
KI PIEKARSKIE. Dzisiaj w południe odbędzie sig p^ 
niełwanie m. komisji cennikowej celem omówienia obe- 
«onej sytuacji targowei. Wobec zniżki cen bvdła i nier- 
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Prowokacja polskiego Krakowa. 


Wobec przyjazdu Berlińczyków. 


Kraków 21 marca. 


Stoimy wobec wypadku, który musi znaleść siłny 
oddźwięk w całym polskim Krakowie. Oto w me- 
dzielę zjeżdża do mas pruski klub sportowy, 
który ma rozegrać metch z Cracovią. Stoimy, jak 
wszyscy, na Stanowisku utrzymania międzynarodo- 
wego charakteru sportu, uważamy jednak, że w pe- 
wnych wypadkach nawet i ten objaw życia musi 
podlegać wpływom natury wyższej, a w szczególno- 
Ści, jeżeli chodzi o godność narodową. 

Niedawno zaś, jak wczoraj Niemcy zadrasnęji go 
dność nietylko Narodu, ate honor Rzeczypospolitej, 
napadając w ohydny sposób na reprezentanta pań- 
stwa polskiego, wicekonsula naszego w Olsztynie. 
Wiemy, czyja była to sprawka! Berlińscy hakatyści 
odegrali w tym napadzie wyłączną i jedyną rolę! 

Ci sami Berłińczycy, wrogo wobec Polski usposo- 
bieni, przyjeżdżają do Polski. Co więcej do Kra- 
kowa! aby w ten sposób Świat mógł się przekonać, 
że Polska nie ma własnej godności, przyjmując u 


| Ea Aj którzy wczoraj strzela! da iej - ApS 


| kj imieniu polskiego konoru, polskiej opiaji, pok 

| skiej godmości narodowej protestujemy przedw tej 
prowokacji pruskiej. Nie wknimy tu klubu „OQraco- 
| vii“, o której patrjotyźmie, godności narodowej je 
steśmy głęboko przekonani. 

Ale wobec zhrodni pruskiej w Olsztynie nie wolno 
Niemcom igrać ze społeczeństwem polskiem! Zawo- 
dy niedziełne i wtorkowe z Berlińczykami muszą 
być odwołane. żądamy tego w kategoryczny sposób 
od władz i zwracamy się z apelem do „Cracovii*. 
aby dając wyraz oburzeniu polskiej opinji — odwo- 
łała metch. Koszta przyjazdu pokryje społeczeństwo 
polskie. Jeżeli będzie trzeba -- otworzymy Mstę skła 
dek na ten cel i przekonani jesteśmy, że Się znaj- 
dzie w społeczeństwie odpowiednia na to kwota! 

Precz z prowokacją! 

Jeżeli nie znajdą sę tacy, którzy zrozumieją, że 

i metch niedzielny pomiża Potskę zmajdzie się @pi- 
| nja, która uratuje jej honor. 


Kontrola gospodarki gminy m. Krakowa. 


Utworzenie komisji oszczędnościowej. 


Jak się dowiadujemy, prezydium m. Krakowa przy 
gotowuje statut komisji oszczędnościowej, która bę- 
dzie wybraną na najbliższem posiedzeniu Rady miej 
skiej z fona jej członków. 

Kompetencje tej komisji odnosić sę będą do kon- 
troli całokształtu gospodarki gminnej łącznie z wszy 


Dlaczego załamała 


w dniu 6-go listopada u. 


Kraków w marcu. 

Prokuratorjum Państwa wysłało wczoraj do pre- 
zyskhuim m. Krakowa pimo., w którem żąda przepro 
wa lizania Ssisłych dochodzeń celem wyświetle: a, z 
czyjego zarządzenia beczkowozy miejskie s* rapiały 
ulicę Dunajewskiego w dniu 6 listopada ub. r. Pro- 
kuratorjum powołuje się na zeznania jednego z iul- 
wakatów krakowskich, który twierdził, że ul. 
jewskiego przez szereg dmi, poprzedzających krwa- 
we rezmuchy, wcale ne była skrapiang. Szczegół ten 
ważnym jest ze względu na załamanie się szarży 
ułańskiej, skuśkfem ślizgania się koni w krytycznym! 
dniu na mokrym asfalcie, i 


Prezy.ljum m. w odpuwimbzi na pismo prokuratiy 
podało. że zakład czyszczenia miasta cosbziennie we 
wezesiych godzinach porannych skrapiał w okresie 
strajków zeszłoreeznych — wszystkie główniejsze iui- 
ce miasta, a więe też i ul. Dunajewskiego, na dowćd 
czego dołączyło | szezegółowe zapiski zakładu uzy 
szożewia miasta. 


Duna- | 


stkimi zakładami miejskimi. 
smej administracji. 

sSpeejałnem zadaniem komisji będzie zbadanie prze 
prowadzanej obecnie redukcji sił urzędniczych, oraw. 
przygotowanie wniosków na daleko idące oszczędne. 
ści w wydatkach administracyjnych gmmy. 


się szarża ułańska 


r. na ul, Dunajewskiego. 
| Na skutek zażalenia nieważności. - wniesiouejte 
przez dru Heskfego, obrońcę ppłk. Gigla, skazaneye 
przez krakowski sal wojskowy na 14 dni aresztu do 
| mewego, panowna rozprawa przeciw  zasądzonemu 
| oficerowi odbędzie się przed najwyższym sądem woj: 
skowym w Warszawie dnia 4 kwietnia br. Jak wia 
domo. ppik. Gigl skazany został za obrazę dowódcy 
kompanj. asystencyjnej, por. Charkowskiego, w Tar 
nowie podczas rozruchów listopadowych. 
Również spruwa maj. Dziadosza, skazanego za u- 
dział w pogrzebie poległych robotników w Tarnowie 
pE listopadzie ub. r.. znajduje się już w najwyższym 
sądzie wojskowym i ma być wkrótee ponownie roz- 
patrywana. Zaznaczyć należy, że równoużeśnie z Zą 
żaleniem obcońcy wniósł prokurator wojskowy w 
obu simuwauch odwołanie od niskiego wymiaru kary. 
Rozprawa przeciw por. Eugenjuszowi Holikowi, 
oskarżonemu o fałszywe zeznan a, złożcme w charak 
| teme świadka na rozprawie maj. Dziadosza. odbę- 
dzie się w nadchodzący czwartek dnia 27 bm. w są- 
dzie wojskowym w Krakowie pol przewodnietwern 
szefa sądu pułk. K. S. dra Bilskiego. 


poowadzonenii we wii- 


gwizny na tawu spodziewana jest znaczna zmóżka en 
utięsi, Piekarze krakowsey. niezadowoleni z ostatniej x 
gulacji cen pieczywa, wnieśli zażalenie do. Województwa. 
przyczem oświadezyli, że z powodu „rujnacji” nie będa 
mogli poprzeć sumucyjaej akeji skarbu i wstrzymają się 
ol nabywania ukeji Banku Pelskiego. 

BUDOWA DROGI Z KRAKOWA DO OJCOWA. W u 
statnich niach odbyło sie posiedzenie spółki budowy 
drogi z Krakowa da Ojeowa. na którem ucłrwalono po 
snnąć roboty w bieżącym roku o dalsze 5 klm. Ponie- 
waż tylko pewne adeinki drogi wymagają gruntownej 
naprawy, przeto roboty prow: adzone bęłą w różnych czę 
śeinch szosy. Całkowite ukończenie robót spodziewane 
jest w jesieni. . 

CENY WĘGLA ULEGŁY DALSZEJ ZNIŻCE. Jak 
się dowiadujemy. ceny węgla z k palń krajowych i gór- 
nośląskich uległy dalszej zniżce, która obejmie transpor 
ty węela, wysłanego z kopalń po 20 bm. W stosunku du 
cen obecnych zmiżka wynosi około 600 tysięcy na 1 etn. 
metr. Szeczgółową kalkulację przeprowadzi Magistrat 
po nadejściu ścisłych danych z gwarectw węglowych. 

PROGRAM NAUK W AKADEMJI HANDLOWEJ PO- 
ZOSTANIE NIEZMIENIONY. Akademja handlowa w 
Krakowie, która, jak wiadomo. zastanie w najbliższym 
czasie przemianowaną na 4-letnią szkołę handlową, piv- 
wadzona będzie nadal według dotychczasowego progra- 
mu nauki, jako zakład Średni. O ile ministerstwo ©oświa- 
ty zadecydowało o charakteme 2-letnich kursów handło 
wych, o tyle nie oświadczyło się dotąd ce do projektu 
dyrekcji Akademi przekształcenia 4-letnich kursów na 
gimnazjum handlowe. Również ministerstwo nie rozstrzy 
gmęło projektu rozszerzenia zakresu nauki na ga | 
nych kursach abitunjentów na dwuletnie 


BUDOWA GMACHÓW PUBLICZNYCH. W miódiącu 
kwietniu br. podjęte zostaną w Krakowie budowy wszyst 
kich gmachów : kliniki ginekologicz 
no+położniczej, Akademi gómiczej, Izby skarbowej oraz 
pmebudowa gmachu byłej szkoły przemysłowej na cele 


Qdpowieinie na ten vel 


Uniwerytetu Jagiellońskiego. 
przez Rizal. 


krelyty zostały już wyasygnowine 
o -—— 
| KOMUNIKATY. 

OGÓLNO KRAJOWY ZJAZD :lelegarów Tow. „ito 
zwój: olbnulzie sią w Krakowie w dniach %, 27 i 28 
kwietnia br. Bliższe s zegóły podane zostaną przez tu 
tejszy Zarząd w dniach najbliźez veh. 

ODCZYT PROF. LUDWIKA SKOCZYLASA, stara 
niem Tow. „Rozwój“, odbołzie się w niedzielę 23 b. m. 
o godz, 6 wieczorem „na Koth wem“ (ul, Potockiego 13. 
I pì na temat „Chiński mur”. — Wstęp dla członków 
i przyprowadzonych gości bezpłatny. 

WYKŁADY POWSZECHNE UNIWERSYTETU JA- 
GIELLOŃSKIEGO NA ŚLĄSKU. Prof. dr. Sawiaki wy 
głosi w sobotę dnia 22 bm. w Katowicach wykład n: t. 
„Wmóżenia z je skiej wyprawy naukowej do Sjamu* z 
obrazami świetlnemi. a nazajutrz w niedzielę dnia 23 
bm. w Królewrkiej Hucie n. t. „Walne porty światowe” 
z obrazami Świetlnemi. 

WYKŁADY POWSZECHNE T. S. L. Staraniem Koła 


VI T. S. L. odhbęlą się w niedzielę 23 bm. wykłady na 
temat „Tadeusz K ściuszko jako bohater nad 1, 
w szkole pry ul. Topolowej p. Jan Zaręba; 2) Podgó- 
rze w szkole in. H. Sienkiewicza prot. Wł. w 
3) Dębniki w szkole im. K. Pułaskiego prof. J. Ha 
kiewicz; 4) Zwierzyniec. sala Braci Albertów, dr. pr 
czyki; 5) Prądnik czenwony, szikoła żeńska, prof. J. Bu- 
Z KRAKOWSKIEGO KOŁA T. N. S. W. Dziś, tj. w 
sobotę dnia 22 bm. o godz. 7 wieczorem w sali 39 Goil. 
Novi zebranie członków Koła z wykładem dr. St. Niem- 
cówny na temat: „Najnowsze wydawnictwa karbogra- 
ficzne*. Wstęp wolny. Goście mile widziani, 
Z KRAKOWEWIE O, KOŁA TOW. HISTORYCZNE- 
GO. orni o godzinie 6 wieczorem w sali Semin. arche- 
(Biblj. Jag.) odbędzie sią odczyt dra Józefa 
Pomi pt. u ie dysydencka za Augusta I“. 


„(GONIEC KRAKUWSKI: 


` Dział gospodarczy. 


OBECNY STAN ROLNICTWA. Ważną rolę w ły- 
ei gospadarczem Polski odgrywa rolnictwo, zwłasz- 
era jest ono ważkim czynnikiem w procesie uzdro- 
wienia stosunków piemiężnych. Po wojnie rozwija: + 
dię bardzo szybko, odbudowywując zniszczone war- 
sztaty pracy. Polska nie tydlko jest w stanie pokryć 
zapowrzebowanie wewnętrzne, lecz posiada pewien 
nadmiar płodów rolnych, który mogłaby wywozić. 
Dotychczas jednak istmiaje zakaz wywozu Środków 
żywności, wskutek czego Geny ich kształtują się 
nieproporcjonalnie nisko w stosunku do wytworów 
przemysłu. Ceny zboża w Polsce są niższe, niż prz: 
wojmą w b. Kougresówiee, która była zalawana mą- 
ką rosyjską i wskutek tego nie mogła w odpowie- 
dni sposób podnieść kultury rolnej. Jeżeli stan do- 
tychczasowy potrwa dłużej, to Polsce grozi upadek 
kultury rolnej, zamiasź jej podniesienia. Rwinierwo 
żąda, aby było traktowane na równi z innemi gałę- 
ziami produkcji które komzystają ze swobody wy 
wozu. Polityka rolna musi pójść w kierunku podnie- 
giemia kultury rolnej, gdyż leży vo w interesie całego 
życia gospodarczego. gdyż od tego zależy w dużym 
stopniu rozwój i siła ekonomiozna kraju. Rolnik obe- 
anie musi się ograniczać. wskutek czego pojemność 
rynku wewnętrznego kurczy się, na czem znowu tra 
ci przemys i co dotkliwie odczuwa zwłaszcza w do- 
bie przesilenia gospodarczego. Rząd pozwolił orgni- 
zacjom rolnczym wywieść zagranicę 40 tysięcy wa- 
gonów zboża w celu uzyskania walut obcych na za- 
płacenie podatku majątkowego. Zhoże to nie zosteło 
wywiezione, natomiast pmuducenci rolni rzucili go 
większą ilość na rynek, obmiżając ceny. W czerwcu 
br. zostanie zwołany do Warszawy kongres rolniczy. 
w którym wezmą udział wszystkie organizacje rolni 
«ze, istniejące w Polsce. Komgres postawił sobie za 
zadanie: 1) uregulowanie stosunków w rołniebwie i 
«rworzeme podsiawy dla polityki centralnych orgs- 
nów rolniczych na najbliższą przyszłość i 2) pomfar- 
mowanie opinji publicznej o tem, co dla rozwoju rol- 
uiorwa jest potrzebne oraz ustalenie stosunków wy- 
twómców rolnych do tej opinji. 

USTAWA O PATENTACH. W dniach najbliższych 
przedstawiona zostanie p. Prezydemtowi Rzpltej dc 
podpisu ustawa o patentach, wzorach i wynalazkach. 
Ochrona patentów ma trwać 15 lat. Prawo wyłącz- 
nego korzystania z wzorów — 10 lat. 

WĘGIEL POLSKI DO SZWAJCARJI. Dowiadnjo- 
my się, że Szwajcarja, która zostają odbiorcą nasze- 
go węgla górnośląskiego, porozumiewa się z naszymi 
sferami przemysłowemi. Już opracowano projekt, u- 
sralający sposoby zorganizowania wywozu węgla te- 
go do Szwajcarji. Na podstawie wiadomości, otnzy- 
manych od agencji komsulamaj w Algierze, Alg'er 
interesuje się specjalnie przywozem z Polski tkanin 
do Tunisu. 


WYSTAWY I TARGI. Z Mim. przemysłu i handlu 
dowiadujemy się, że tegomoczne targi wiawenne w 
Frankfurcie nad Menem odbędą się w okresie od 6 
do 12 kwania br., zaś domoczne jarmarki w Kilonji 
od 23 do 26 marca br. W Bancelonie odbędzie się 
międzynanodowu- wystawa przemysłu elektrycznego 
w okresie od 12 paździemika 1.26 r. do 1 lipca 1927 
roku. Na wystawie taj ma pmyjąć ulział również 
Polska. Już obecnie nadchodzi zawadomienie o :ej 
wystawie, gdyż przygotowanie się do przyjęcia w 
niej udzidu wymaga długiego czasu i nakładu pracy. 

WPŁYW PODATKU Mau+!rKOWEGO W i'l- 
TYM. W lurym br. wpłynęło na poczet podatku ma- 
jątkowego ogółem 33.690.241,24 franków złotych, tj. 
o 4.6%0.241.24 fr. zł. więcej niż prelimin. Poszcze- 
gólne pozycje przedstawiają się jak następuje: wpły- 
nęło do kas skambowych podatku majątkowego go 
tówką (z wyjątkiem województwa śląskiego) - 
27.957.58211 fr. zł.: wodiawództwo śląskie dało 
1.550.661,70 fr. zł.; z mkasa weksli złożonych na po- 
ozat podatku majątkowego w lutym wpłynęło 
751.92231 fr. zł.; na poczet należności za zboże, za 
deklarowane na podatek majątkowy. wpłynęło 
3.430.075.12 fr. zł. 


Aoo 
w 
Giełda. 
Kraków 22 marca. 


ło się lekkie ożywienie. 
bez zmiany. 


Na giełdzie efektów 
Na rynku pieniężnym sytuac 


Kraków,”22 marca. 


Dolar 

Frank szwaje. 
Korona austr. 
Korona czeska 
Lir . . 
Frank franc. 


Frank waloryzacyjny . . 

Frank złoty dla kolei do 30-90 
marca . 

Frank złoty dła poczt. do 30- -g0 
marca . 

Frank złoty dla cen tytoniu do 
30 marca 


1,800.000 
1,800.000 
1,800.000 
1,800.000 


DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 


Czeki: Nowy Jork 9350—98375; Lomdym 40100: Zurych 
1620—1619; Paryż 488: Pragma 271—271 i pół: Wiedeń 


132.85—133. 

Akcje. Cyfry rozumieją się w tysiącach marek pol- 
skich. transakcji: 
iP. M. Ki 1675 VII 1625 


Śr. 1 

Fmpeks 16 
Pharma (B. Jawemnieniy 3000—3008 
Bracia Roiniecy 15 
Poaki Giod 625 -630 
ZŻemupa Iok$u 440—450 
Zieleniewaki 46900-—47000 
Parowozy i 1790 --18%6 
H. Cegielski Poznań 2850-2700 
Trze nia żelaza 2850- -2875 
Pocisk i50 
Górka 73000- -73500 
Siersza 75000 -2350 
Tepee 10800 -10550 
Połska Nafta 2100-5 
Oikos 17000 
Pokucie : 20160 
Strug 6300 
Trzebinia tłucze 16408 

ALS 7500—7600 
Poreelana Umielów R2075—B5% 
Fabryka cukru w Chodorowie 2 
Elekirowmia Siersza 1350-1425 


S. W. Niemojewski 2550—2575 


Bank Przemysłowy 2085 -m00 
Ziemski Bank Kredytowy 6% 
Bank Komercjalny 500—510 
Rolm Zieliński 2300 
A. Piasecki 3308 
Agro chem ja 2600 
Terepo] 216—3%6 
Chybie 40000 ex 
Arzat 2050 
Tehaie 12000 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 

Jaworzno 115.000. drobne 108.000 (25 sat.) 94.000 pł. 
(160 sztuk) 104.000 żądano. Gazy wschodnie 108.000 uł 
timo kwiecień 134—135.000; Gazy zachodnie  32.500—- 
33.000; Lem 4.900—5.000; Lokomotywy 2.400—42.450; 
Elektrownia na Samie 25 —900: Nobel 7.100—7200; Hu- 
ta szkła Krosmo 7.500 pł. 


Warszawa, 22 marca. 


Dolary St. Zj. . 9,350.000-—9,300.000 
Frank fran. e 

Frank szwaje. . 
Korony czeskie 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Czeki: Nowy Jork 9350—9300; Londrm 4050—3997% 
Paryż 405-483: Wiedeń 131; 'Praga 270.670—270.064; 
Włochy 104-401--350: Belgja 390--386.5; Szwajcarja 
1617—16075; Holandja 470—3450. 

Frank złoty 1.600: Miljonówka 1100; Pozyczka złota 
15000: Pożyczka dolarowa —: Bony złote 1400. 

Akcje: Pocisk 5700- “560: Parowozy 1900—1800- - 
1850; L. Zieleniewski 41—48.000; Chodorów 2400—2350% 
H. Cegielski 92650—2800: Cmielów 3200—3500—3300; 
Polska Nafta 2500—2400— 2450: Przemysł Naftowy 4008 
4200—4100. Tehate 13.000. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.78 i pół: Londym 
24.88 i róż Paryż 29.89 i pół; Wiedeń 0.81 i pół; Praga 
16.73 i trzy czwarte; Włochy 25; Belyja 23.75, Helsing 
fo 14 i pół: Sofja H5: Holamdja 214 i trzy czwarte. 
Chrystjanja 79 i pięć ósmych; Kopenhaga 10.60; Sztok- 
holm 152 i pół, Hiszpania 74 i trzy czwarte: Bukareszt 
305: Berlin 131 i pół; Belgrad 710. 


JADWIGA HŁASKOWA. 
Idylla maleńka taka. 


Powieść obyczajowa. 
19! 

Trudno, mamo, te czasy powojenne dla 
wszystkich nad wyraz ciężkie. Takich, jak ja, to 
tysiące. 

Co ci jest, syneczku, na co chorujesz? 

- Straszna malarja pochwyciia mnie w swe 
szpony, przytem kaszłę bardzo. 

Migotliwe Światło nikłej świecy, pokazywało 
smutne, puste, brudne ściany. Z boku, za komi- 
nem, stało duże proste łóżko, w niem tuliło się 
dwoje dzieci. Dwie jasne dziewczynki spały w dar- 
tego orta. 

Co znaczą u ciebie te dzieci? 

Rodzice ich dzierżawią od żyda karczmę, 
» której to izbę ja zajmuję. Mają małą izdebkę 
jest w niej straszny zaduch i absolutny brak ką- 
ta, tedy zlitowałem się i wziąłem je do siebie. 

Ach, tak, litowałeś się nad niemi, a nad to- 
bą tości nie ma nikt. 

Trudno, mateczko. 
iecz jak może. 

— Przyjechałam, aby zabrać cię do Warszawy, 
bo tutaj nie możesz się wyleczyć. 

— Dobrze, mamusiu. Dziś już mam mniejszą 
gorączkę. Jak pogoda to czuję się lepiej, lecz je- 
żeli deszcz pada, źle się czuję. Kaszel gnębi, go- 
rączka leci, jak oszalała, w górę. — Tu chory 
zakaszłał mocno. Matka obrała pomarańczę 
„i dała ma. 


Nie tak, jak kto chce, 


—Mama położy się na drugiem łóżku i odpo- 
cznie, jutro pogadamy. 


Dzień następny przyszedł w pełni słońca. Złote 
blaski zalały izbę, pokazując obfite pajęczyny, 
trendzlami i festonami zdobiące szare kąty. Słoń- 
ce stoczyło zwycięską walkę z kurzem, pokrywa- 
jącym okno, i wkroczyło do ubogiego mieszka- 
nia. 

Dziewczynki otworzyły niebieskie oczęta i ze 
zułumieniem zobaczyły nową lokatorkę w miesz- 
kaniu. Zaczęły pytać, szczebiotać, jak dwa wio- 
senne skowronki. Pani Józefa namówiła chorego 
na leżenie w słońcu, na powietrzu. Ułożywszy go 
na ganku, poszła rozglądać się po otoczeniu. Było 
więcej niż smutne. Na drugiej stronie drogi, przy 
której sadowiła się karczma, stała duża chata 
świecąca jamami okien, przez kogoś wyjętemi, 
słońce wdzierało się przez dach miejscami nieo- 
becny. Były w niej nawet ślady podłogi. Groma- 
da kur z poważnym kogutem na czele, robiła 
tam właśnie poszukiwania ziarn, które wiatr za- 
siał. Chata stała bezpańska, uchodzące wojska 
moskiewskie słabo zaludnioną staci* Krymno po- 
zbawiły ludności chrześcijańskiej, zabierając ją 
niezupełnie uprzejmie z sobą. Ludność żydowska 
została na miejscu, nie wyszło jej to coprawda na 
zdrowie. O kilkaset kroków dalej stał drugi szkie- 
let chaty, po przeciwległej stronie drogi tkwił też 
wałący się nieboszczyk domostwa, w którem nie- 
dawno jeszcze tuliła się rodzina, może i szczęśli- 
wa i stąd porwała ją ręka oprawcy Wschodu, na 
nędzę, poniewierkę, śmierć pewną. 


Poszła dalej, gdzie sterczał czarny szkielet do- 


ut, oa łące między żółtemi kwiatami. Wyglądał 


nS a  Ó 0 _ 


jak rozwaliny grobowca. Schyliła się i zaczęła 
zrywać kwiaty na bukiet, lecz prędko rzuciła tę 
robotę, miała wrażenie, że zrywa kwiaty z grobu. 
Wróciła do syna. 

— Strasznie tu smutno, patrzeć na te czekają- 
ce daremmo rumowiska, powrotu właściciel. 

— Człowiek do wszystkiego może się przy- 
zwyczaić. Tu nie wszystkie rozwafiny czekają na 
powrót właściciełi, połowa z nich ma jeszcze dra- 
matyczniejsze dzieje, właściciele nie wrócą, po- 
mordowani. Byli to żydzi, handlarze, bogaci. 
Przyszedł Bałachowicz ze swoimi rycerzami. Wy- 
cięłi żydów w pień, łudność wsi rozgrabiła do- 
bytek, a „bałachowcy* pieniądze. 

Przeszło parę słońca wschodów, wkroczyłi na- 
si żandarmi, zaczęli czynić porządek, odbierać lu- 
dności pobrane rzeczy, karać... Za te akty spra- 
wiedliwości płacimy drogo, lud nas nie cierpi, 
oszukuje, nam Polakom, nie sprzeda nic, po każdą 
kwartę masła musimy jechać do Kowła. 

- Takie trudne warunki bytowania masz tu- 
taj? 

— Niech mama patrzy na ten szereg wozów 
z sianem, dzień i noc ciągną. Potem będą wozić 
drzewo, kartofle. Ot tutaj stoi pan i władca, tych 
hurtownych zakupów, sprawdza robotę swych 
parobków, żyd, naturalnie. Całokształt handlu ze 
Wschodem w ich uprzywiłejowanych rękach. 

— Boże. Jakie to smutne. Jeleński prawdę on- 
gi napisał: „oni posiądą ziemię, a nam zostanie 
torba i kij żebraczy”. Tak napisał... Oby byl fał- 
szywym prorokiem!... Co taki dym idzie z tej 
beczki?... 

— To dzierżawca w beczce wędzi szynki na 
sprzedaż do Warszawy. (C. di n). 
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Ruch iMerachi. Na specjainą uwagę zasługują: artykuł iniormacyj- | puścih niedawno gremjainie pierwsi jego inicjatorzy. 
„Wiadomości literackie“. Tygodnik. Warszawa. ny Jala Kurka p. t.: „Współczesne Włochy Kterac- omawia Stef. Napierski we wspomnianym artykule. 
ML. Nalilz 16 moma Dt. kie“ i Stełaca Napieskiego obszemy artykuł o Poe- Przenikływie nicuje najnowsze ryż oniowa t zw. 
Z niezmiemą zawsze ciekawością oczekuję nadej- | 7! t aw. „Nowej sztuki”. „mowej sztuki" („Ziemia na lewo“, „A“, „Przemia 
ścia do Krakowa nowego numeru „Wiadomości lite- Jalu Kurek, młoly poeta krakowski, członek gm- | 27) Przyczam nie pozostawia RI nitki na pol- 
rackich". Nie tylko ja jeden zresztą. Umiejętny dobór | py „Heljonu“. tmmacz i znawca futurystycznaj poc- skich domorosłych retormatorach: „Nie zgłada się 
interesujących amtykułów, charakteryzujących najo- | zji włoskiej, posiadający w tece gotową antologję kultury, nie przebudowuje się jej przez to, że się ja 
gółniej najświeższe przejawy myśli i sztuki polskiej, | „najmłodszych Włoch”, w tłumaczeniu własuem pisze | ignoruje, że się demagogicznie (11). upraszcza jaj z3- 
staży kontakt z bieżącym ruchem wydawniczym. | zajmująco o tuturyżmie wło-kim: „Futuryzm włoski, gadnienia, 3,79 do niej nie dorosło (podkr .. autora). 
świeżość, różnorodność i pierwszorzędność informa- Który należy brać w znaczeniu zupełnie specjalnem, Kulturę rewolucjonizuje się, gdy staje się ona sprawą 
cyi, czerpanych zazwyczaj z pierwszej ręki, żywość | już w początkowej swej koncepeji był pomyślany | uadgiębiej 4 gdy się ją od wewnątrz w tnudzie 
i barwność stylu — oto co zyskuje „Wiwiomościom* | jako ruch narodowy, W ciągu lat piętnastu potrafił przezwycięża”, Czytelników naszych moża zaciekawi. 
doraz szersze kola czytelników. Całość starannie roz | on tak zlać się z duchem narodu włoskiego, że dzi- | 60 młody kryty k mówi o ekscentrycznym zbiorze 
łożona na czterech wielkich stronach formatu dzien- | siaj aprobuje się go już w kraju w jego geście ideo- | POCZ p. t „A” 4 Tad. Peipera, iea ge krakow- 
aika, miły układ zewnętrzny — dobrze świadezy o | wym całkowicie, a w jego ekspresji częściowo, jako į "Kiel -Zwrotniey“. Widzi tam: „»ztuczność... pomy- 
adolnościach rudakcyjnych wydawców. mocny i złrowy wykwit oryginalnej myśli włoskiej | Słów. ciągle jeszcze nie wychodzących poza stadjum 
Ostatni mmer „Wiadomosci“ przynosi stałe dzia- | sztuce. Nie tylko wskutek swoich istomych warto- | F5Perymontu, z siebie samego czerpiącego rację i- 
ły: zwięzły, docuiny, jak zwykle, referat Antoniego | świ, które wniósł i olbrzymiego wpływu, jaki wywan | *thienia. Są to obietnice, ale nie są to niewątpiówe 
Słonimskiego o sztuce Crwmmenlycka p. n. „Wspa- | na całą sztukę włoską, futuryzm stał się godny uma- wypełnienia t-iel). Stąd głęboko. problematyczny (sie!) 
uiały rogacz” („Tewu”), recwnaje z wystaw J. Ży- | nia narodu, ale także Hatego, że głosząc już na dzie- | charakter tej rzetelnejsziuki, zawsze chwiejącej się 
unowskiegyo i W. Husarskiego („Plastyka i, dowcipny | sięć lat przed faszyzmem niewyczerpany genjusz wło- | "3 pogranicza zręcznej sztuczki eerebnalnej"... 
fedjeton maneo bajkosatyryka J. Fjsmomła p. n. | skiej rasy, dogodził w tym wzglęłzie dumie narolo- „WVamiów” i „Przeglądu literackiego prasy” tk- po- 
„Konizm prasy”, dział: „Polska zagranicą”, „Książki | wej nowoczesnych Włoch.” U nas inaczej... trzebnego, wobec zaniedbania tej rubryki w „Prze- 
najgorsze” (pióra: br. który stawia tym razem poł | Właśnie ostatnie przejawy polskiej „literatury a- | glądzie Warszawskim". o co bezskutecznie namazie 
sręgiorem p. Stefana Młyńskiego. amtora powieści | wunpanły”. tego podwórkowego naszego rewolucjo- | wała p. —j. j--. do czego i my się przyłąwzamy. 
„Posąg grzesznicy”) i i. mzującego peu lo-futuryzanu, ktróego sztandary o- | niema i niema... —w. d.— 


wieczoreni. 


ADMINISTRACIA OTWARTA la terminowe umieszezeńia 
od godzimy 9-12 w vauk ogłoszeń 
dnie od godzenw — 

Redakcja nie odpowiada. 


moniałnej złp. 012 — wiersz milim. jednoszpaltowy złp. 0*10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ złp. 0*25 wiersz milimetrowy po kronice złp. 0*40. 


OBOWIĄZUJĄCE OD 20-GO MARCA: Drobne ogłoszenia za słowa złp. 010 — dla poszukujących posad zin. 005 za lowo babnme o tre mal s 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy złp. 050 — Za układ tabelaryczny kombinewany 50 proc. 


ow Ex pD m (CA MW: GW EX HM. NE. O UM OR NWAI NAK OW A. RK: NAW NWAI KRW KRW RAN RANNE NORA RASA KE NORA AG GUY GAG HARE KE RMON RMON AG RY NOAA WAN DES G A MAX MA — 4*-- 144 * OJ TWP ASK PCE M WY A 
Wegiel kamienny AGRONOM, praktycznie i teoretycznie wykształcony lat | PANNA w średnim wieku, z dobrym charakterea, m 


37 noszukuie od | czerwca samodzielnej administracji, | jąou wyprawe i ińeco gotuwiki szuka uczciwego męża. 


pospółka bez miału, szczególnie zdatny wiekszego majątku. Listowne zgłoszenia pod M. K. de | kawałora lut wdowca Panowie raczą swe oferty wade- 
o’ oalihia. WAGna. eaid | 4 d Adm. Gońca. 261 | wać do Adm. „Gońca pod Iza". 37b 

P pna, 8 ść KTO PRAGNIE się ożemć lub v za ma e" z za- | BANKOWIEC z dobremi åwiaùscuwami i referenmjadsi 
ufanienn zwróci sie do firmy elica”, Nowy zcącz, | poszukuje posulv zaraz lub późmiej w hanku lub w a 

dostarcza Z Górnego Ślaska skrytka pocztowa 121 Dołączyć "znaczki na odpowiedź. | nym przexlsiębiorstwie. Luskawe ofenty uprasza s% na- 
po 13 Zip. 1 tona, loko kopalni. 148 | dostać do „Gońca Krak. pod „Baukowiec”. 27% 


i aszą Si iell- POSZUKUJĘ od | kwiemis stanzego saumotmege urzę | POSZUKUJĘ od 1 kwietnia słonecznego pokoju z ku 
Zgłoszenia UTA ga PIRÓG 20 dnika do majątku 3000 mórg pad dygpoŁytCJĘ, mogącego chnią, próżmego lub umehlywanego w lepszym domu. 


niet do Administr. Gońca Krakowskiego." się powołać na referencje poprzednie pràeodameûw. — najehętniej u samotnej starsze) osoby. Cayne podług 
| Zgłowenia 7 odpinami światectw wur.: Majątek Krams- | umowy. Zełoszemiąa do Adm. „Gońca* pod . kc * 


== 7 „. | 2 pługi parowe 
ENI Farbki do jaj wielkanocnych | 
=== w 8 kolorach === 


lub jeden, Fowler & Co., 2 cyl., 12 atm. 72 HP. w zna- 
komitvm stanie zaraz na sprzedaż. - - Do obejrzenia 
Bydgoszcz, Warmińskiego 9. 


pm AC AR Ka. s Mor. | pe <A DDBOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGO 
e amowy <arton zawiera paczek. d atly o d 6 d 60 HP. p 4 
dyspozycji. Wysyłka odwrotna. Za 2.800.000.000.000 marek MOTORY «5 maxi dogodne: piaty. wraz 


kamienie, waice, perlaki, olejarnie, transmisje, pasy, qazę, oliwę. 


Ą w jednym miesiącu sprowadzono do Polski kosmetyków $ 
itih | I] M zagranicznych. Zachowaimy ten pieniądz w krau, poleca najtaniej: 


; popisnaiac ii kypulącano tiroa yo DA === PILOT" Lwów, ul. Batorego L.A. === 
Fabryka chem.-techa. prep. A = 

KALIA POLSKI Perfum ODOODOOODODDOCODOODOCOOOOOOOO 

i KALIA POLSKA Woda Kolońska or ea "wk oł W i O — OE m, 


R ref waoqzwazowi | AA POIRE A Ji | oer ine l KWI (if 
Ton (i | [pl J. & S. STEMPNIEWICZ, Fabryka Perfum i Kosmetyków lin W h | 


W POZNANIU 
wykorzystać naszą tanią Oddziały: Warszawa, Ks. Skorupki 8 Kraków, Rynek ADM. GONCA KRAKOWSKIEGO. 
Główny 46 — Radom, Piaski 12. -c 


świąteczną wysprzedaj 


niech dla zaoszczędzenia uciążliwej i drogiej po- dobroci „Kasprzyckiego“ 
dróży natychmiast zażąda listownie ze składu na- Tano- Hurtowo - Detalicz- 


r 

szego za zaliczką pocztową cały komplet PAPIERY WARTOŚCIOWE ke U Skład RRS? 
sztaty re p 

z 20 sztuczek towaru za 45.000.000 mk. sa aul Marszałkowska 


1. 153. Telefon 104-51. Filja 


CEE | paszyny do szycia znanej 


ta znaczy: | sztuczka dobrego i modnego materjału na cale mę- 7 : . 

skie ubranie, 1 sztuczka ladnego 4) * lub szewiotu nimik akcje, noty, kupony, czeki, obligacje Częstochow A Aleja 43. 

suknię, 1 reszt. płótna na męską i l-a reszt. na damsk oszulę, s 5 

2 PSE, 2 rafkóczach, b, pik skarpetek, A chusteczki do „CH oraz wszelkie prace drukarskie mawiać można listownie w w 

ma. 2 chusteczki batystowe na glowę i 2 szpulki nici do szycia, wchodzące w zakres wykonania wy - Warszawie. 181 

wazystko razem tylka za 4500000 mk., gatunek wyższy za Ą . . < = Wok oe Rae 

55.600006 mk, gat. najwyższy za 75000000 mk. i 90.000.000 mk. kwintnego dostarczamy w jaknajkrót- Ienacy Cypress 

+ ównież wysyłam po najtanszyc zniżenych canach w najlepszym ie o cena h cz st n ch 

gatunku: piótno, bieliźniane, pościelowe I wsypowe, ładne obru szym czas p c p y P ych. Kraków Szewska 13/6. 
, 


sy kapy i prześcieradła, szewiciy, wełny, szaliņnówki i cajgi, an- 


gielskie korty, sukna, kamgarny, krepy i poney w średnich D m U R A p N | A NARŁA DO WA wysyła za nadesłaniem 259 
1 wyższych jakościach na ubrania, kostjumy, suknie i płaszcze. tys. interesujący cennik ze- 


Towar, który się ole spodoba przyjmuję z powrotem. Przyjeż- 

rzyjmu 2 i garków, instrumentów mu- 
dtajacych ao ko o TEA a © ALB se Kspernika L. 8. KRAKÓW. Tel. Nr. 1227. an, awsziiscn iu: 
Skład Fabryczy M- ERYL w LODZI Piotrkowska M. 56. w podwórza. Ró ge t <A 


Qiipowiedziakny rotałttor Dr. Władysław Śnisukń. Hrolsewska Drużuanża Nakladowe w Kadlnowie ped zaaądem J, Borowicza. 


